
Nr. 136. Kraków, Niedziela 16 Czerwca 1895. Rocznik XIV.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ..............................................
Nu prowincji ,  z przesyłka pocztową 
W Państwie Nieinieekiem . . . .  
Do Włoch, Francji ,  Anglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcj i  i innych krajów 
Pojiuyiiczy numer kosztuje 8  ct., z

rocznie : 
16 zł w. a. 
20 ,.
24 ..

28 .,

1 p ó łro c zn ie : 
8 zł. w. a. 

10 ..
! 12 ., ’

l4  „

k w a r ta ln ie :
4 zł. w a.
5
li

neesieczm e  
1 zł. 35 et.
1 ,. 70 ,.
2 „

2 „ 35 „ 
we Lwowie w Biurze ,  ____  , przesyłką pocztową lO  c t . :

dzienników A. Oiszewsuiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P renum era tę p rzy jm u je  się tylko  za cały miesiąc.

Listy z pieniądzini i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracji  N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nicopieczę- 

townne  nie podlegają/ opłacie pocztowej. -  IA sw w  n ie fta n ko w a n ych  nie przyjmuje się. 
Ręko pismo n a d sy ła n ych  R ed a kcya  n ie zwraca.

Ailres IŁedtskeyi i A d m lu lstracy l: U lica ft w. Jan a  Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr.  4 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

i a m i e j s c o w ą : Administraeya N ow ej R e fo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j & c c  
w ą : Administraeya No-uiej R efo rm y. — Magazyn nowości F. «  Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. flerz) Plac  Maryacki, 9. — Handle E Smidowicza i S. W. Niemojow- 

skiego w Sukiennicach. J.  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek 1 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n n m e r a t ę  ł  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w i e  Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — V' T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś l u  Hesz.eles. — W J a r < v s ł a w * n  Krzyżanowski — W n ł e d n i u  pp. Haasenstein k  Yo- 
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymbeidze). — Hermann 
Goldschmiedt. M. Dukes, H. Schalek, J.  Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete Mntuelle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e. directeur. Rue Cnumartin, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 cent — XHtleslane po 
30 tentów od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Głosy p u ­
b liczn e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do R ow ej R eform y  ęprospekta, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzin 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza się n ap rz6 d  nadesłać przekazem pocztowym

K r a k ó w ’ ló  czerwca.
W Wiedniu panuje zamięszanie i bezradność. 

C hęć zażegnania burzy i przedłużenia życia koa- 
licyi istnieje we wszystkich sprzymierzonych 
klubach. Nikt jednak nie wie, jakiego jąć się 
środka. Posiedzenie kontisyi budżetowej, zapo­
wiedziane na dzisiaj, odroczono. Oto wszystko, 
na co dotychczas się zdobyto. Ani rząd, ani ża­
dne ze stronnictw koalicyjnych nie uczyniło ża­
dnego kroku ku wyświeceniu sytuacyi. Namiest­
nik Galicyi — jak  ilzin donoszą — nie przybył 
do Wiednia z powodu ostatnich wypadków i 
nie rozpoczął żadnej akcyi. W trudnej sytuacyi 
oczy zwracają się do Rlowieńcow, którzy jedy­
nie mogliby rozwiązać węzeł, zwalniając oba 
kluby autonomiczne i rząd z danego słowa i 
godząc się na utworzenie gimnazyum ałowień- 
skiego w któremkohi *ek mieście styryjskiem, 
byle nie w Cylei. Wątpimy jednak, aby to uczy­
nić chcieli i mogli. Proponowano im to nieraz, 
a każdym razem odrzucali taki kompromis. 
Z tej strony nie nadejdzie prawdopodobnie wy­
bawienie z kłopotów, jak ie  stworzyła sprawa 
cylejska. Nie nadejdzie ono również ani ze 
strony klubu Hohenwarta, ani ze strony Kola 
polskiego, ani wreszcie ze strony rządu. Oba 
kluby i ministerstwo zaangażowało się zbyt 
silnie, aby wycofać się bez ujmy dla honorn. 
Sytuacya me zmieniła się zatem wcale przez 
ubiegłe dwaazieścia cztery godzin, a odroczenie 
stanowczych decyzyj me wyjaśniło jej wcale.

Wśród powszechnej niepewności powtórzono 
pogłoskę, która już przedtem błakała się w ko- 
łacn politycznych, wówczas, gdy reprezentacya 
polska w Wiedniu ociągała się w wypowiedze­
niu zdania w sprawie cylejskiej. Polacy mieliby 
znowu kosztem swojego honoru i żywotnych in­
teresów narodowych wyciągać kasztany z ognia 
dla koalicyi. Jako deskę zbawienia wskazywała 
owa pogłoska nieobecność posłów polskich na 
posiedzeniu Komisyi budżetowej, na którem ma 
zapaść uchwała. W ten sposób lewica miałaby 
zupełną (n»tysfakcyę, bo komisya nie uchwaliła­
by pozycyj na -gimnazyum cylejskie, a Kolo 
polskie nie odwołałoby swojego oświadczenia. 
Tak rozumują -tutorowie pomysłu uratowania sy- 
tuaeyi przez abstynencja Polaków, Pogłosce tej 
zaprzeczono wprawdzie natj cLuiast, ale mimo 
to uważamy za obowiązek skorzystać z niej, 

z całym naciskiem Avypówieu/,iec opinię, 
która wraz z nami podziela niewątpliwie kraj 
cały i aby zapobiedz, o ile to w naszej mocy, 
wszelkiemu wahaniu się Koła polskiego.

Posłow ii polscy po deklaracyi, złożonej w ko­
misyi budżetowej, nie pov,inni i nii moga się 
cofać. Jak  obowiązkiem ich było w walce o sło- 
wieńskie klasy przy niższem gimnazyum w Cy­
lei stanać po stronie Słowieńców, tak również 
obowiązkiem ich jes t wytrwać na zajętem sta­
nowisku. Wszelka zmiana byłaby zdradą i po­
niżyłaby reprezentacyę polską w oczach całego 
cywilizowanego świata. Jawne i otwarte przej­
ście na stronę przeciwną, choć potępienia godne, 
byłoby jednak stokroć lepszem od podstępnego 
pomagania przeciwnikom przez abstynencyę. Nie 
miałoby przynajmniej cechy tchórzostwa i prze­

wrotności. Napięmowanoby postępowanie takie 
niewątpliwie wszędzie, nawet tam, gdzie ono 
przyniosłoby korzyść, a hańba takiej pertidyi 
spadłaby nietylko na Koło polskie, ale na kraj 
i na naród cały.

Takiemi sztuczkami nie oszuka się sumienia 
publicznego, a sobie przynosi się szkodę, bo od­
stręcza się od siebie wszystkich, budząc nieu­
fność w szczerość i uczciwość zamiarów.

Wierzymy, że na tę drogę Koło polskie nie 
zejdzie, ale pragniemy również, aby twardo 
stało przy złożonem oświadczeniu i nie podej­
mowało się nawet roli pośrednika. Dziś na nią 
stanowczo za późno, a wszelkie ustępstwa, 
wszelkie starania o zatrzymanie lewicy w koa­
licyi kosztem najświętszych praw S ł o w i e  ń- 
c ó w , podniosłoby tylko butę stronnictwa, któ­
re pragnie wolę swoją narzucić sprzymierzeń­
com wbrew prawdzie, wbrew słuszności, wbrew 
przyrodzonym prawom narodowości > wbrew 
logice. Skutki przesilenia wywołanego nierozum­
nym oporem lewicy, która w zaślepieniu swo- 
jem nie chce uznać, że sprawa cylejska naro­
dowi niemieckiemu nie zagraża żadną krzywdą, 
a ma być tylko spełnieniem postulatów spra­
wiedliwości, — uderzyć mogą tylko w lewicę. 
Ona jedynie utracić może zdobyty wpływ i 
w nowych wyborach zmaleć do małej garstki. 
Po obaleniu koalicyi nie wrócą rządy lewicy i 
żadna następna kombinacya parlamentarna nie 
przyniesie im tych korzyści, co obecna. To nie 
ulega wątpliwości, i jeżeli komu cofać się wypada, 
to tylko stronnictwu centralistów niemieckich.

P o z n a ń , 18 czerwca. 
(da/tet/a na tn /m tn e  prztun /shmwj)

(y) Uzbrojony w katalog o bardzo szwankującej 
polszczyźnie, udaję się na wystawę w zamiarze 
wyszukania i opisania okazów, nadesłanych 
przez rodaków naszych z G a l i c y i .  Tym się 
bowiem w moich opisach należy pierwszeństwo 
przed innymi, raz przez grzeczność, a po dru­
gie przez wdzięczność, że mimo niesympatycz­
nego charakteru wystawj stajięli razem z nami 
do popisu. fSzkoda tylko, że liczba wystawców 
galicyjskich jest tak małą. Wielkopolska daleko 
liczniej była reprezentowaną na wystawie Ko­
ściuszkowskiej we Lwowie, ale charakter wy­
stawy lwowskiej był inny, aniżeli charakter 
w jstaw y poznańskiej, jak  to już wykazałem w 
przeszłym liście i tero też mały udział prze­
mysłu galicyjskiego na wystawie trzeba sobie 
wytłómaczyć.

Podług katalogu ma się na wystawie znajdo­
wać 11 wystawców z Galicyi. Ja  po długiem 
szukaniu wykryłem tylko 6 firm galicyjskich, a 
mianowicie: J) M ł y n  p a r o w y  „ M a r y a  H e ­
l e n a "  ba r .  S e w e r y n a  B r  u n i c k i e g o  ze 
Lwowa, 2) I h n a t o w i c z a  ze Lwowa, 8) 
S z u j s k i e g o  i M o r a c z e w s k i e g o  z K ra­
kowa, 4) A l f r e d a  D z i k o w s k i e g o  ze Lwo-

tva, ó) T e o f i l ę  P a c h u l s k a  z Krakowa iii) 
pismo „ M a ł y  Ś w i a t e k " .

Katalog wymienia jeszcze pp.: C z e r ń  aw-  
s k i e g o  ze Lwowa, który miał wystawić klc- 
cznik i rozmaite drobne rzeźby. K u c z  a b i ń- 
s k i  e g o  zc Lwowa (książki do nabożeństwa, 
albumy, teki na adresy i dyplomy), L i p i ń- 
s k i e g o  z Krakowa (wzory dopisania, wycina­
ne nożyczkami z wolnej ręki), W ó j c i k a  z K ra­
kowa (okładki książek) i B a 1 a w a i d e r a ze 
Lwowa (ekstyrpator).

Okazów wymienionych pięciu wystawców nie 
mogłem dotąd nigdzie znaleść mimo skrupula­
tnego szukania. Albo więe okazy te były zapo­
wiedziane, a w ostatniej chwili zostały cofnięte, 
albo nadejdą później, albo też na niekorzystnem 
złożone zostały miejscu i może w niewłaściwych 
grupach.

Pod względem rozkładu wogóle wystawa mo­
cno szwankuje, podział na grupy nie został 
ściśle przeprowadzony, komitet nie postarał się 
także o nikogo, ktoby zwiedzającym wystawę 
udzielał objaśnień, a ponieważ i katalog pod 
względem ścisłości i dokładuości pozostawia 
wiele do życzenia, przeto każdy pozostawionj 
jest własnej domyślności i zdolności oryentowa- 
nia się. Być może, że okazy owych pięciu wy­
stawców galicyjskich znajdują się na wystawie, 
memu oku jednak dotąd uszły, choć umyślnie 
okazów galicyjskich szukałem.

Z pomiędzy wystawców galicyjskich zasłu­
guje w pierwszym rzędzie na wyszczególnie­
nie i uznanie firma S z u j s k i ,  Mo r a c  ze  w- 
s k i  i S p ó ł k a  z Krakowa. Wystawa tej firmy 
ogólne tu budzi zajęcie i podziw tak u Niem­
ców, jak u Polaków,

Jest to piękna, sztuczna pirair&la z zapałek 
z artystycznie po czterech stronach wykonane- 
mi emblematami i widokami. Po jednej stronie 
widnieje wielkich rozmiarów orzeł polski, po 
drugiej herb miasta Krakowa, po trzeciej wi­
dok fabryki, a po czwartej napis firmy i obja­
śnienie, że fabryka zatrudnia 120 robotników. 
Na około piramidy znajduje się mnóstwo prze­
różnych pudełek z zapałkami, których nazwy 
patryotyczne tak miły mają dźwięk dla ucha 
polskiego. Wszystko to znajduje się w bardzo 
gustownej szafce, pomalowanej na czerwono- 
biało. Artystyczne wykonanie piramidy z łeb­
ków od zapałek zaszczyt przy nor. p. Gadosze, 
dyrektorowi fabryki „Światło11, który , jak się 
dowiadujemy z napisu, jest twórcą tego mister­
nego i wielce mozolnego dzieła. Na jedno 
zwracam dyrckcyi fabryki -uwagę, to jest na 
zupełiij brak objaśnień co do ceny poszcze­
gólnych gatunków zapałek, a sadzę, że fabryce 
chodziło przez obesłanie naszej wystawy o to, 
aby nawiązać stosunki handlowe z naszą dziel­
nicą. Jeżeli tak, to powinna była dyrekeya po­
starać się o cenniki. Wszyscy tu mówią w Po­
znaniu, że chętnieby używali zapałek p o l ­
s k i c h ,  byleby wiedzieli, co kosztują i byle 
nie bvłv droższe od niemieckich. Ten ostatni 
wzgląd jest bardzo ważny. Nie wiem, ja k  wy­
sokie jes t cło od zapałek, ale jeżeli krakowska 
fabryka zdobędzie się na to, że je  będzie mo­
gła w Księstwie sprzedawać po tej samej cenie,

po której tutaj kupujemy niemieckie, to może 
być pewna, że wszyscy tu jej wyrobów będzie­
my używali. W obecnych czasach każdy grosz 
odebrany Niemcom ma dla naszego narodowego 
dobrobytu jyielkie znaczenie. Serdec. niebym się 
cieszy], aby w jak  najbliższym czasie wszystkie 
nasze kucharki zapalały ogień, a my cygara 
i papierosy zapałkami polskiemi.

Okazale bardzo przedstawia się także wysta­
wa pierwszej chemiczno - kosmetycznej fabryk, 
p. Jana I h n a t o w i c z a  ze Lwowa, który 
w gustownej oszklonej szafie wystawił wyroby 
swojej fabryki, jako to perfumy, wodę koloń- 
ską, wodę lwowską, wodę warszawską, mydła 
toaletowe, mydła lecznicze, pastę do ust i zę­
bów, proszek do płukania, puder i dentol płyn­
ny i w proszku do czyszczenia ust i zębów. 
Już samo opakowanie i nazwy fabrykatów 
zalecają je  publiczności polskiej. I przy wysta­
wie p. Ihnatowicza brak cennika, skutkiem 
czego trudno nam robić porównanie z podobne- 
mi wyrobami niemieckiemi Dobrze uczyni tak 
krakowska fabryka zapałek, jak i p. Ihnato- 
wicz, jeżeli postarają się tu o zastępców han­
dlowych, lub ułożą się z tatejszemi polskiemi 
droguenam i i handlami, które zapewne chętniej 
zalecać będą kupującej publiczności polskie w y­
roby, aniżeli niemieckie.

Gustownie urządzoną jest wystawa m ł y n a p a -  
r o w e g o  „ M a r y a  H e l e n a "  b a r o n a  Br u -  
n i e k i e g  o ze Lwowa, który wystawił kilka 
naście słoi z mąką własnego wyrobu. W mi 
sternej oszklonej szafce znajdujemy wystawę 
słynnej lwowskiej f a b r y k i  r u s z n i k a r  
s k i e j  p. A l f r e d a  D z i k o w s k i e g o ,  którs 
wystawiła prześliczne okaz/ strzelb do polowa­
nia najnowszej konstrukcyi i ulepszonych syste­
mów oraz strzelby do śrótu rozmaitych kali­
brów i systemów.

Obok pawilonu pań naszych usadowiła się 
pani Teobla P a c  h u l a k a  z Krakowa, której 
wyroby z sztucznych kwiatów powszechny bu­
dzą tu podziw. Tak misternie i artystycznie 
wykonanych ró ż , szarotek, a nawet całych 
klombów nie widzi się tu łatwo. To też każdy, 
kto się przesunął około wystawy p. Pachulskiej 
napodziwiawszy jej wyroby, kupuje większą lub 
mniejszą prześlicznie wykonaną szarotkę z wi­
zerunkiem Kościnsi-ki lub Mickiewicza za 
szkiełkiem i z zadowoleniem zatyka ją u sur­
duta.

Bardzo pożyteczne wydawnictwo lwowskie 
„ M a ł y  Ś w i a t e k "  wystawiło wreszcie Lilka 
tomów swego pisma, któremu życzę, aby wśród 
dzieci polskich w zaborze pruskim znalazło jak  
największą liczbę czytelników.

Polacy pod rządem rosyjskim.
/ Za i'i/4 stosu nlóir polsko-rosyjskich przez hr. Le­

li itc. Przekład z rosi/jskiei/o. Krakóir. P 9 5  r.)
I.

Rząd rosyjski z nieubłaganą zawziętością prze­
śladuje żywioł po lsk i, wynajdując bez końca 
najrozmaitsze środki ustawodawcze i administra­

cyjne, ku zgnębieniu Polaków skierowane, a 
społeczeństwo rosyjskie, niestety, w znacznej 
części aprobuje tę politykę eksterminacyjną, nie • 
zastanawiając się nawet nad istotnem położe­
niem Polaków i nie znając wcale prawno-polity- 
cznych stosunków, panujących w ziemiach pol­
skich rosyjskiego zaboru. Cały ten system prze­
śladowczy, nie mający nic równego sobie w no­
wożytnych dziejach cywilizowanej Europy, sto­
sowany jes t bez wszelkiej kontroli i rozumnej 
krytyki społecznej, do pewnego stopnia naweł 
w tajemnicy przed społeczeństwem rosyjskiem, 
które nie posiada wcale dokładnych i bezstron­
nych informacyj o stosunku Polaków do rządu 
i rządu rosyjskiego do Polaków.

Niezmiernie ważną jest ta okoliczność, że pra­
sa rosyjska, która, właściwie mówiąc, powstała 
dopiero w okresie reform Aleksandra 11 , zajęła 
niejakie stanowisko i zdobyła wpływ w życiu 
publicznem właśnie w chwili podniecenia uczuć 
nienawiści pomiędzy Polakami a Rosyanami 
z powodu powstania polskiego. To też od pier­
wszej chwili w traktowaniu stosunków polsko- 
rosyjskich przybrała w wysokim stopniu jedno­
stronny, płytki i zgubny kierunek v włączając 
wszystko, co polskie — język , re lig ię, obyczaj 
polski — w sferę społeczno-politycznych prze­
stępstw kryminalnych. W czasie zaś panowania 
Aleksandra I I J , pod wpływem niesłychanego 
ucisku polskości i szowinistycznych zasad t. zw. 
narodowo-rosyjskicj polityki, stosunki polsko-ro­
syjskie jeszcze bardziej się rozjątrzyły i w Ro- 
syi zakorzeniły się ja k  najfałszywsze, wręcz po­
tworne pojęcia o społeczeństwie polskiem. .Śmia­
ło powiedzieć można. że ani p ra sa , ani wogóle 
inteligeneya rosyjska, nie mówiąc już o ludzie 
rosyjskim, nie zna rzeczywistego położenia Po­
laków w Królestwie Polskiem , szczególnie zaś 
na Litwie, wytworzonego przez szereg praw wy­
jątkowych, liczne rozporządzenia administracyj­
ne i ustaloną praktykę samowolnie działających 
władz rosyjskich.

Wobec tego doniosłym i ważnym jest wypad­
kiem pojawienie się poważniejszej pracy o sto­
sunkach polsko-rosyjskich, napisanej przez auto­
ra, ukrywającego się pod pseudonimem lir. Le- 
liwy, który postawił sobie za zadanie wyja­
śnić i przedstawi''* społeczeństwu rosyjskiemu 
faktyczny stan rzeczy i wszystkie skutki, które 
on nieuchronnie za sobą pociąga. Praca ta była 
więc obliczona przeważnie na czytelników rosyj­
skich i dlatego wydana została równocześnie 
prawie po rosyjsku i po po^ku. Nie wątpimy, 
żc podane w fak t* . stwierdzone dokumen­
tami, badż co bądź zrobią silne wrażenie w Ro- 
syi. Z drugiej strony i polski czytelnik znaj­
dzie w tej książce trafne krytyczne zestawienie 
ukazójy i rozporządzeń, ograniczających mają­
tkowe i polityczne prawa Polaków pod rządem 
rosyjskim, a zarazem wiele interesujących szcze­
gółów, dotychczas mało znanych i nieujawnio­
nych.

Książka składa się z krótkiej przedmowy i 
sieamiu następujących rozdziałów: 1) Co to jest 
osoba polskiego pochodzenia? 2) Ograniczenia praw 
majątkowych Polaków. 8) Ograniczenia politycz­
nych i społecznych praw Polanów w Rosyi. 4) Po-

Jan Zacharyasiewicz.
( 1 8 5 5 - 1 8 9 5 ) .

Czterdziestolecie chlubnej i wydatnej na polu 
powieściopisarstwa pracy obchodzi w dniu dzi­
siejszym pisarz, którego utworami karm iły się 
z górą dwa pokolenia, którego zasługi, znane 
szerokim warstwom wykształconego ogółu pol­
skiego, zjednał/ mu imię rozgłośne na całym 
obszarze „iemi ojczystej. W licznym szeregu pi­
szących, których otoczyło za życia należne uzna­
nie współczesnych, a historya literatury zapisała 
pomiędzy tymi, którzy w piśmiennictwie stali 
się istotnym wyrazem myśli, uczuć i dążeń swe­
go społeczeństwa, imię Jana Zacharyasiewieza 
błyszczy od pół wieku otoczone chwalą, miło­
ścią i popularnością, jak a  nie wiciu z piszących 
za życia przypadła w udziale.

Nie pora ani miejsce po temu, aby w szczu­
płych ramach jubileuszowego feletonu chara­
kteryzować jego literacką fizyognomię lub sta­
nowisko w piśmiennictwie. Pisarza znają wszy­
scy, co kiedykolwiek mieli sposobność czytać 
przepiękne jego powieści, — a tych zaiste po­
czet nie mały — stanowisko w literaturze wy­
znaczyła mu już dawno krytyka, kładąc imię 
jego  w rzedzie najzasłużeńszych i najbardziej 
utalentowanych; popularność wywalczyło mu 
owe sto kilkadziesiąt tomów, jakiem i wzbogacił 
niwę ojczystego piśmiennictwa, orząc z mrów­
czą pracowitością literacki zagon przez lat czter­
dzieści. Rola, jaka nam dziś przypadła w udzia­
le, ograniczyć się musi do zaznaczenia głównych 
i najcharakterystyczniejszych rysów tej poży­
tecznej działalności, która zjednała Zachary a- 
siewiczowi tytuł do zasługi chwały i popular­
ności w narodzie, i dziś w chlubną jubileuszową 
rocznicę domaga się przypomnienia.

Współczesny Jeżowi, Kaczkowskiemu i Dzierz- 
kowskiemu, Jan Zacharyasiewicz wchłaniał 
w siebie te same wrażenia, co i wymienieni 
trzej powieściopisarze, był wyrazem tej samej 
generaeyi, tej samej epoki i tych samych prą­

dów społecznych, politycznych i literackich, 
które na ich twórczość stanowczy wpływ wy­
warły. Była to plejada pisarzy, którzy nadali 
kierunek i ton całemu współczesnemu litera­
ckiemu ruchowi w Galicyi, uderzając w hasła, 
które były wyrazem chwili, dążeń i pragnień 
społeczeństwa, w ciężkiej doli, jaką przechodziła 
Galicy a za rządów Metternichowskicli.

Zaw ierucha, jak a  wówczas nad znękanym 
krajem naszym szalała, porywając w wir swój 
najszlachetniejsze jednostki w narodzie, nie o- 
szczędziła i Zacharyasiewieza. Z ławki szkolnej 
jeszcze w Przemyślu przenieść sic musiał wraz 
z gronem kolegów za jakieś polityczne przewi­
nienie do twierdzy Szpilbergu, gdzie przesie­
dział dwa lata (1842 — 1844). Po odsiedzeniu 
kary przybył do Lwowa i rozpoczął działalność 
pisarską w gronie ruchliwej uniwersyteckiej 
młodzieży, oddając pierwociny swych myśli i u- 
czuć na usługi poczyi. Rok 1848 pchnął pisa­
rza naszego na tory polityczne. Wraz z przyja­
cielem swym, Karolem Widmanem, redaguje on 
radykalny „Postęp", zamieniony później na „Ty­
godnik Polski“ , i jako  redaktor dostaje się po­
nownie do więzienia. Odsiedziawszy dwa lata w 
Teresiensztadzie , wraca Zacharyasiewicz do 
Lwowa i rzuca się w wir gorączkowej pracy 
literackiej jako współpracownik „Nowin" i 
„Dziennika Literackiego41, a porzuciwszy poe- 
zyę, przerzuca się niemal wyłącznie w dziedz> 
nę powieści.

Był to czas największego rozkwitu powieści 
naszej. Po okresie ta r  e.rcel lence belletrystycz- 
nym pomiędzy r. 1851-— 18G0, w którym po­
wieść dzielić się musiała swym wpływem z 
resztkami poezyi romantycznej, następująca epo­
ka oddała niepodzielne władztwo nad umysłami 
czytającego ogółu powieści, która wzięła na sie­
bie zadania poważniejsze niż te, które dotąd u- 
prawiała, służąc jedynie rozrywce. Położenie 
społeczne i polityczne kraju włożyło na piśmien­
nictwo obowiązek zajęcia ogółu poważniejszemi 
kwestyami ekonomiczneiri i socyalnenti. W po­
wieści pojawiła się tendeneya, a z nią myśl 
głębsza , zagadnienia ważniejsze, krytycyzm 
coraz wyraźniejszy i śmielszy, który wywołał 
zupełny zwrot w dotychczasowym powieściowym

ruchu i skierował w inną stronę uwagę czyta­
jącego ogółu.

Poza Galicyą przodownikami nowego tego w 
powieści kierunku byli Kraszewski i Orzeszko­
wa, reprezentujący ogólniejszy kierunek kwe- 
styj społecznych i narodowych; jv Galicyi przed­
stawicielami jego stali się Kaczkowski, Zygmunt 
Miłkowski, który niebawem, opuściwszy Gali- 
cyę, na inne tory skierował swą działalność, i 
Zacharyasiewicz.

Od roku 1854, w którym późniejszy autor 
„.Świętego Ju ra“ puścił w świat jednę z naj­
wcześniejszych swoich powiastek „Gwiazda, epi­
zod z życia wygnańca14, osnuta na wspomnie­
niach pobytu w fortecy , — rozpoczyna się po­
w ieściopisarki zawód Jubilata. Odtąd już z ro­
ku na rok, jak  z rogu obfitości, sypią się więk­
sze i mniejsze powieści, które, ogarniając coraz 
rozleglejszy kręg tematów, coraz szersze* sfery 
społeczeństwa, i coraz głębsze zagadnienia na­
tury społecznej, zyskują coraz szersze koła czy­
telników, rozsławiają coraz hardziej imię auto­
ra, i czynią je popularnem.

Już w pierwszej powiastce zaznaczył Zaclia- 
ryasiewicz swój pogląd na sporne podówczas 
kwestye literackie. Od tkliwego i sentymental­
nego romantyzmu zwrócił się do trzeźwego ro­
zumu. Wybitniej jeszcze te jego przekonania 
zarysowały się w pierwszej większej powieści 
„Uczony“ (]8óó), a raz wstąpiwszy na drogę 
realnego i przedmiotowego traktowania wszyst­
kiego, nie zszedł z niej już nigdy i sztandaro­
wi temu do dziś dnia wiernym pozostał.

Ale nić w tem leży źródło poozytności pism 
Zacharyasiewieza, nie w tom tytuł do jego za­
sługi i do tej wielkiej, w pełni zasłużonej sła­
wy literackiej, jak a  wieńczy dziś czterdziestole­
cie jego powicściopisarskiej działalności. Oto 
należał on do niewielkiej liczby tych autorów, 
którzy odczuli 1 zrozumieli prądy i potrzeby 
chwili, myśli i pragnienia narodu, i stali się ich 
wyrazem w literaturze. Zacharyasiewicz, jako 
wybitny przedstawiciel, nieomal że twórca ten­
dencyjnej i a r  e.ceelle.iice powieści, umiał połą­
czyć myśl głębszą i zasadę dydaktyczną w swych 
utworach, przeprowadzaną z wielkim artyzmem. 
Jego dotknięcie jest subtelne i estetyczne, oprą

cowanie każdego powieściowego tematu miękkie, 
delikatne i wykończone, eałość zawsze artysty­
cznie zaokrąglona. Lekka przymieszka ironii 
lub dowcipu, przejawiający się tu i ówdzie na­
strój satyryczny, z jakim  poddawał krytyce naj­
bardziej rzucające się w oczy zgubne dla przy­
szłości narodu wady, nie obniżają w niezem nie- 
zamąconej równowagi ducha i pogodnego na­
stroju, który jest jedną z cech twórczości Za- 
charyasiewicza.

Nie wielu z współczesnych mu autorów i po 
wieściopisarzy pochlubić się może taką znajo­
mością społeczeństwa polskiego, kierunków po­
lityczny cli. jak ie  je nurtowały i psychologii na­
rodowej, której rysy tylko baczny obserwator 
powieściopisarz pochwycić może z taką wierno­
ścią i trafnością. To też na tym fundamencie 
doświadczenia, obserwacyi wszechstronnej i sa­
morodnego, a na wskróś oryginalnego talentu, 
zbudował Zacharyasiewicz gmach swej płodnej 
w skutki, chlubnej działalności. Takie powieści 
jak: „Na kresach*4, „W przededniu", „Święty 
Jur", pozostaną na zawsze klejnotami w skarbcu 
powieści naszej, dokumentem chwili minionej, 
w której polityczno-społeczne kwestye pierwszo­
rzędnej doniosłości, hasła polityczne ujęte w ar­
tystyczną szatę, przeszły w dziedzinę powieści 
i jtod tą najprzystępniejszą dla ogółu formą 
przekradały się do serc i umysłów.

W powieściopisarskiej działalności Zacharya- 
siewieza, której niepodobna na tem miejscu cha­
rakteryzować, rozróżnić należy trzy główne kie­
ru n k i które autor zamknął w cyklach utworów 
zgrupowanych około jednej zasadniczej myśli. 
Obok tendencyjnej polityczno - społecznej powie­
ści, Zacharyasiewicz uprawiał z równym skut­
kiem i niemniejszem powodzeniem niwę powieści 
obyczajowej, społecznej historycznej. I twory 
„Mareyan Kordys/", „Nemezys", „Zakryte kar­
ty", „Wybór posła". „Królewskie krzesło", wre­
szcie „Ciileb", dotykając najżywotniejszych kwc- 
styj społecznych, które w różnych epokach \v\ 
stępowały jako wykładnik chwili bieżącej, są 
jednym z tych cyklów; obyczajowe powieści, 
jak : „W iktorya Regina", „Moje szczęście",
„Dzieje ideału", w których wybitnie zarysowa­
ne tvp\ i postacie stworzyły całą kolekcję ży­

wych wybitnie scharakteryzowanych hgur, zło­
żyły się wraz z całvm szeregiem drobniejszych 
o barwnym i zajmującym wątku powieściowym 
utworów, jak  „Człowiek bez ju tra", „Milton na 
poddaszu", „Posag", „Renata"^ „Po ślubie", na 
drugi cykl, w którym Zacharyasiewicz połączył 
obserwację codziennych życiowych objawów 
z artystyczną fantazvą.

Obok tych dwóch dominujących kierunków 
twórczość’ zawdzięcza literatura Zacnaryasiewi- 
czowi jeszcze cykl trzeci powieści historycznych. 
Tu należą znane i popularne, gorączkowo do 
niedawna czytane i rozchwytywane powieści: 
„Marek Poraj", „Tajny fundusz", „Noc królew 
ska", „Konfederat", „Chleb bez soli" i kilka 
innych.

Wymieniliśmy z każdej z grup zaledwo po 
kilka tylko tytułów, aby przypomnieć czytelni­
kowi w najogólniejszych zarysach wytyczne 
punkty niepożytej działalności jubilata. Slaby 
to i niewystarczający jej obraz, którego rozsze­
rzenie i rozprowadzenie należy do kistoryi lite­
ratury i tam już godnie i sprawiedliwie dopeł­
nione zostało. Nad Zacharyasiewiczem historya 
literatury nie zamknęła dotąd sądu, bo zasłu­
żony pisarz mimo podeszłego wieku znajduje 
się jeszcze w pełni sił i talentu i z roku na 
rok z niesłabnącą świeżością myśli, z młodzień­
czym prawic zapałem zasila piśmiennictwo no- 
weini płodami, jak  zawsze pełnemi obywatel­
skiej myśli, czystości i szlachetności uczucia, 
uwzględniają.cemi najnowsze prądy, i zagadnie­
nia chwili bieżącej

Niechże mu tej twórczości zapału i młodzień­
czej siły siarczy jeszcze na długie lata na chlu­
bę i pożytek literatury ojczystej i społeczeństwa, 
które składając mu obecnie przy sposobności 
jubileuszu 40-sto letniej pracy na niwie ojczy­
stej literatury wyrazy zasłużonego hołdu i 
wdzięczności, ma prawo chlubić się, żc uczciło 
godnie za życia jednego z najzasłużeńszych 
swoich pisarzów.

Nie .vielu zaiste mamy ludzi, którzy dzień 
swój tak dobrze, jak  on, przeżyli.

II la d t/s la ii ' P ro k o tirh .
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łożenie kościoła katolickiego po i rządem rosyj­
skim. 5) Ograniczenia praw Polaków w zakła­
dach naukowych. 6) Historyczny przebieg sto­
sunków polsko-rosyjskich i 7) Zakończenie. Już 
z tego wyliczenia widzimy, że praca hr. Leliwy 
obejmuje najważniejsze strony politycznego i na­
rodowego życia Polaków w ziemiach zaboru ro­
syjskiego. Autor zwraca główną uwagę na sto­
sunki polityczne na Litwie, ale uwzględnia rów­
nież Królestwo Polskie. Szczególnie wyczerpu­
jąco traktuje stosunki kościelno-polityczne, uza­
sadniając swe trafne poglądy mnóstwem la t  i 
taktów, tem więcej interesujących, żc opierają 
się na aktach i dokumentach rządowych, z któ­
rych wiele należy do kategoryi poufnych i taj­
nych raportów i rozporządzeń.

Przeważna część książki składa się z mate- 
ryału czysto informacyjnego i krytycznego; dwa 
tylko ostatnie rozdziały zawierają poglądy teo­
retyczne i polityczne wnioski autora. Część in­
formacyjna i krytyczna ze wszech miar zasłu­
guje na uznanie; rozumowań teoretycznych nie 
można już przyjąć bez zastrzeżeń, a polityczne 
wnioski autora nacechowane są zbyt optymisty- 
cznem zapatrywaniem na dążności społeczeń­
stwa i inteneye rządu rosyjskiego, skutkiem 
czego wkraczają w dziedzinę osławionej i zdy­
skredytowanej dzisiaj polityki budowania zło­
tych mostów zgody i pojednania. Zresztą sam 
autor ulotnie tylko i bez należytego uzasadnie­
nia stawia owe wnioski, dając tem do pozna­
nia, źe stawianie programu nie było jego w ła­
ściwym zamiarem; chodziło mu zaś głównie o 
skreślenie przedmiotowego obrazu stosunków 
polsko-rosyjskich i wyświetlenie polityki, jakiej 
Rosya trzyma się względem Polaków. Na tem 
też należało poprzestać. Całość wieleby zyska­
ła, gdyby autor wstrzymał się od wszelkich u- 
wag, dotyczących dalszej polityki społeczeństwa 
polskiego, gdyż uwagi te, jako  luźne i nie u- 
motywowane poglądy osobiste, nie mają żadnej 
wartości w jego książce, a psują wrażenie ogól­
ne, zbliżając autora do owych polityków stań­
czykowskiego obozu, którzy w machiawelistycz- 
nem swom rozumowaniu doszli do tego, że wj - 
rzekają się w imieniu społeczeństwa polskiego 
ideału niepodległości politycznej i redukują 
aspiracye narodowe jedynie do zabezpieczenia 
rak zw. narodowo-plemiennego istnienia...

Nie wyprzedzajmy jednakże biegu myśli au­
tora i zacznijmy od początku przegląd części 
informacyjnej, zwracając przedewszystkiem u- 
wagę na to, co może być najbardziej interesu- 
jącem  dla naszych czytelników. A najpierw za­
znaczmy zasadniczą myśl, która sarna przez się 
narzuca się przy roztrząsaniu sytuaeyi polity­
cznej, jaką Rosya wytworzyła stopniowo w Kró­
lestwie i na Litwie w ciągu trzydziestoletniego 
okresu po powstaniu. Ktokolwiek zastanawiał 
sie nad temi stosunkami, musiała go uderzyć 
sprzeczność pomiędzy zasadniczemi ustawami 
państwa rosyjskiego, a rozporządzeniami aclnri- 
nistracyjnemi i ich wykonaniem. Zasadnicze u 
stawy w jednych kwestyach przyznają rozległe 
prawa, inne znowu pomijają zupełnem milcze­
niem; rozporządzenia administracyjne wielko­
rządców nietylko wkraczają w sferę prawoda 
wczą, lecz nawet modyfikują prawo do niepo- 
znania, a władze wykonawcze omijają zarówno 
prawo, ja k  i rozporządzenia i instrukeye admi­
nistracyjne, co wytwarza zupełną, niczem nieo­
graniczoną samowolę. Tym sposobem grunt pra-* 
wny, jako punkt oparcia wszystkich w ogóle 
i każdego pojedynczego obywatela, chwieje się 
i usuwa z pod nóg, stanowisko zaś prawne Po­
laków pod rządem rosyjskim, jako coś niepe­
wnego i nieuchwytnego, staje się najzupełniej- 
szem pozbawieniem praw. Ta niepewność i 
chwiejność w samem ustawodawstwie rosyjskiem 
dochodzi do tego stopnia, że chociaż wszystkie 
prawie wyjątkowe ukazy rusyfikacyjne zwracają 
się przeciwko r osobom polskiego pochodzenia“, 
samo pojęcie prawne „ osoby polskiego pocho­
dzenia" jest nieścisłem i niedokładnie określo- 
nem, skutkiem czego nasuwa rozmaite wątpli­
wości. Autor wyjaśnia to szczegółowo w pierw­
szym rozdziale swej książki. Pierwsze prawne 
określenie „osoby polskiego pochodzenia" znaj­
dujemy w motywach do ustawy z 10 grudnia 
1865 roku, będącej źródłem wszelkich majątko­
wych ograniczeń Polaków w kraju zabranym. 
Powiedziano tam, że przez „osobę polskiego po- 
chodzeniau należy rozumieć nie katolików wo- 
góle, leez tylko Polaków i tych mieszkańców 
gubermj zachodnich, którzy przyswoili sobie 
cechy narodowości polskiej; powiedziano tam 
również, iż b y ł o b y  r z e c z ą  z u p e ł n i e  n ie ­
s p r a w i e d l i w ą  r o b i ć  r ó ż n i c ę  p o m i ę ­
d z y  w ł a ś c i c i e l a m i  z i e m s k i m i  n i e  ze  
w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  l e c z  r e l i g i j ­
n y  c h.

Najważniejsza nasuwająca się tu trudność po­
wstała co do sposobu traktowania dzieci, pocho­
dzących z małżeństw mięszanych. Tak np. po­
stanowienie komitetu ministrów z 14 czerwca 
1868 roku nie zalicza dzieci z małżeństw mię­
szanych pomiędzy katolikami i protestantami do 
kategoryi „osób polskiego pochodzenia", tym­
czasem odezwa ministra spraw wewnętrznych 
d o . generał-gubernatora wileńskiego z 1870 roku 
orzeka, że wydawanie osobom wyznania lute- 
rańskiego, ożenionym z Polkami, lub też mają­
cym za mężów Polaków, pozwoleń na nabywa­
nie majatków w guberniach zachodnich, sprze­
ciw iałoby się zasadniczej treści prawa z 10 gru­
dnia 1865 r.

Dalej, w myśl wspomnianej uchwały komite­
tu ministrów z 1868 roku włościanie wyznania 
rzymsko-katolickiego w kraju zachodnim nie są 
uznawani za „osoby polskiego pochodzenia". 
Rozporządzenia generał-gubernatorów i pod tym 
względem ustanowiły rozmaite wyjątki i za­
strzeżenia.

Widzimy tedy. że cechy narodowości, wJ zna­
nia, a nawet przynależności do tego lub owego 
stanu, pomięszane są w pojęciu. praw nem osoby 
„polskiego pochodzenia". Pojęcie to do dziś. po­
mimo trzydziestoletniej praktyki sądowej i poli­
tycznej, pozostaje nieścisłem i otwiera pole sa­
mowoli administracyjnej. Zmiana zaś zapatry­
wań prawnych na „osobę polskiego poebodze- 
jirat*. wskazuje wyraźnie kierunek, w jakim roz­
wijała się stopniowo polityka antipolska rządu 
rosyjskiego. Wychodząc najpierw /  założenia 

zwraca się przedewszystkiem 
szlacheckiemu; następnie 
biera charakter ostrego

prześladowania kościoła i wyznania katolickie­
go, aż wreszcie ogarnia i włościan-katolików 
do niedawna jeszcze pozornie protegowanyc 
przez rząd rosyjski, który chciał z żywiołu wło­
ściańskiego wytworzyć w swych rękach narzę­
dzie przeciwko szlachcie polskiej. Dzisiaj wszyst-' 
ko, co polskie i katolickie, uważanem już jest za 
niezgodne z tendencyą i duchem t. zw. idei na- 
rodowo-rosyj skiej.

Z Rady państwa.
O posiedzeniu obu Izb Rady państwa wiado­

mo już po części z wczorajszych telegramów. 
Izba poselska bawiła się na życzenie stronnictw 
opozycyjnych głosowaniem z pauzami. Przez 4 
i pół godziny trwało głosowanie nad $ 262— 
267 projektu reformy podatkowej. Przyjęto je  
wreszcie w myśl wniosków komisyi i przerwa­
no na tem obrady.

Nastąpiła rozprawa nad naglącym wnioskiem 
Gessmanna w sprawie dodatków na utrzymanie 
dla urzędników państwowych.

Gessmann kreśli smutne położenie urzędni­
ków i uzasadnia nagłość wniosku.

Minister skarbu Plener oświadcza, że rząd za­
mierza projektowany dodatek przyznać urzędni­
kom w stosunkowej części od 1 lipca i zażąda 
w tym celu upoważnienia od Izby przy najbli ż 
szem prowizoryum budżetów em. Z tegc powodu 
nagłość wniosku wydaje się mówcy zbyteczną.

W głosowaniu odrzucono nagłość 95 glosami 
przeciw 49.

Wniosek Brennera, wzywający rząd do wy­
dania zarządzeń celem wytępienia zarazy u nie­
rogacizny, przydzielono komisyi dla zarazy by­
dlęcej.

Przy końcu posiedzenia Schneider zwraca się 
do prezydenta ze skargą, że w książce, dołą­
czonej do interpelacyi. w sprawie modlitw ży­
dowskich, znalazł przed chwilą ułożony przez 
Blocha artykuł, przeciw' niemu (Schneidrowi) 
skierowany. Mówca nazywa to żydowskiem ża- 
kostwem.

Powstaje ostra wymiana zdań, a właściwie 
wzajem nych. obelg między Schneidrem i Blo­
chem, wśród piekielnego hałasu w Izbie. Chlu- 
mecky, udzieliwszy nagany Blochowi, zamyka 
posiedzenie i zapowiada następne na wtorek.

W Izbie panów po I ngerze, który referatu 
dla słabości skończyć nie mógł, minister spra­
wiedliwości Schoenborn z uznaniem wspomniał
0 pracy członków stałej komisyi i zaznaczył, 
że nowa procedura cywilna daje sędziemu sze­
reg nowych uprawnień, kładzie tamę dotych­
czasowemu przewlekaniu procesów, stwarza po­
stępowanie odpowiedniejsze, szybkie i tańsze. 
Mówca gorąco zalecił nową ustawę.

Przemawiali jeszcze referenci Chorinsky i Ha- 
ńetinek, tudzież kilku innych mówców, poczeni 

oba projekty procedury cywilnej i normy ju rys­
dykcyjnej wraz z ustawą wprowadzejącą przy­
jęto bez zmiany' w drugiem i trzeciem czytaniu. 

W miejsce Stadnickiego, który jest chory,
1 Zedwitza, wybrani zostali do delegacyj Kor- 
cian i Montecuculi.

Następne posiedzenie zapowiedziane na dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 15 czerwca.

Na zebraniu towarzystwa antipolskicgo we 
W r o c ł a w i u  zwolennicy' poglądów Tiedemana 
i Kennemana obiecywali sobie wielkie powo­
dzenie agitacyi anti polskiej głównie z tego po­
wodu, że „na czele dyecezyi wrocławskiej znaj­
duje się niemiecko-narodowy książę biskup Kopp, 
większość duchowieństwa czuje po niemiecku, i 
n iele tam ‘jest ludzi myślących czysto po nie­
miecku. Równocześnie zaznaczono, żc w Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich sprawa trudniejsza, 
tam bowiem mają Niemcy do czynienia z silnie 
zwarta i zorganizowaną agitacyą po lską, pozo­
stającą pod rozkazami arcybiskupa Stablcwskiego, 
„interref/iif Poloniueu, dalej z duchowieństwem, 
pałającem nienawiścią do Niemców, szlachtą pol­
ską i wzmagającym się ciągle polskim stanem 
średnim."

Na to bardzo trafnie odpowiada, główny organ 
niemiecko-katolicki „Germ ania":

„ l siłowanie braci H. T. K. identyfikowania 
czcigodnego księcia biskupa wrocławskiego z ich 
narodowo - szowinistyezno - antichrześcijańskiemi 
tendeneyam i, należy nazwać b e z c z e l n e m  i 
be  z ws  t y  d n e m ;  nie ma dla takiego przypu­
szczenia ani cienia podstawy i dlatego należy je  
ja k  najbardziej stanowczo potępić. Duchowień­
stwo górnośląskie ani mj'śli dać się wciągnąć 
w sieci braci H. T. K. Gdyby to uczyniło, 
s t r a c i ł o b y  w s z e l k i e  z a u f a n i e  u 
l u d u . "

Oburzenie na rozciągnięcie działalności bra­
ctwa H T. K. na Górnym Śląsku jest tak wiel­
kie, że nawet raciborska „Oberschlesische Yolks- 
ztg.“, którą jeszcze niedawno zwalczała prasa 
polska, jako głównego szermierza niemczyzny 
i germanizacyi na Górnvm Ś ląsku , czuje się 
zniewoloną wystąpić przeciw utworzeniu sekeyi 
Towarzystwa H. T. K. na Śląsku w słowach 
następujących:

„Rozszerzenie działalności Towarzystwa II. T. 
v. na Goni}- Śląsk było z góry postanowione; 

uchwała ta ma być teraz wykonana Ozy To 
warzystwo zbierać będzie laury na górnośląskim 
placu wojny, mocno wątpimy. Ale w s t y d z i ć  
s i ę  p o w i n n o  Towarzystwo, że w n o s i  t u ­
t a j  a g i t a c y ę ,  k t ó r a  n a j  z g u b n i e j  s z e 
w y d a ć  m o ż e  s k u t k i .  Nieczystą jest sztu­
czka stawiania kardynała i* oppa wr przeciwień­
stwie do arcybiskupa Stablewskiego. Towarzy­
stwo H. T. K. może być pewnem , że c a l e  
d u e h o w i e ń s t w o g ó r n o ś 1 ą s k i e p o  t ę- 
j i a  h e c ę  a n t i p o l s k a ,  aranżowaną przez 
iraci H. T. K. Towarzystwo to chce się także 
zaopiekować katolikami. Co za szyderstwo! Ka­
tolicy nie potrzebują żadnej opieki, a już wcale 
jej nie potrzebują od tego Towarzystwa. Nato­
miast mają teraz śląscy katolicy wszelki powód 
s t a n  ą ć w s p o s ó b j a k  n a j  e n e r g i o z n i ej-

s z y  s ł o w e m  i c z y n e ni w o b r o n i e  p o  - 
s k i c h  k a t o l i k ó w . "

Z  TV(orh.
Zaledwo parlament rozpoczął obrady, a już 

wytworzyła się kwestya p r z e s i l e n i a  pr e -  
z y d y a 1 n e g o. W pierwszej chwili po ukon­
stytuowaniu się parlamentu zauważyliśmy, że 
dokonany za pośrednictwem Crispi’cgo wybór 
V i 11 i na prezydenta Izby poselskiej, był kro­
kiem fałszywym. Skutki tego kroku objawiły 
się wcześuiej, niż sądzono. Najpierw przy glo­
sowaniu na prezydenta pokazało się, że zwy­
cięstwo rządu przy wyborach, na które tenże 
tak skwapliwie się powołuje, nie było zbyt 
świetne, skoro opozycja wykazała wcale poka­
źną liczbę 175 głosów'. Powtórc sama większość 
nie zdaje się zbyt silnie skonsolidowaną, skoro 
zgodziła się na wybór prezydenta,- który zaraz 
bierwszem swojem wystąpieniem wywołał jej 
niezadowolenie. Większości rządowej idzie o to, 
że V i 11 a do komisyi, sprawdzającej wybory 
parlamentarne, powołał ifietylko zbyt wielką 
liczbę opozycyonistów, lecz, co ważniejsze, naj­
wybitniejszych ich przywódców.

Wieść o ustąpieniu -V i l i i  z prezydentury 
wysnuto najwidoczniej stąd, źe organa Cr i -  
s p i’e g o , rzymskie dzienniki „Riforma" i „Gior- 
nale" wystąpiły gwałtownie przeciwko zamia­
nowaniu przez V i 11 ę członków komisyi wery­
f i k a c y j n e j  i daiy mu niedwuznacznie do zrozu­
mienia, że powinien z prezydentur}' ustąpić. 
Nazwały one postąpienie Yilli „ z d r a d ą " ,  nad 
którą Izba przedewszystkiem zastanowić się po­
winna.

Natomiast trudniej wytłumaczyć, na czem 
polegała wiadomość, podana przez jeden z dzien­
ników berlińskich, jakoby C r i s p i  wręczył 
był królowi d y m i s y ę c a ł e g o  g a b i n e t u ,  
której król jednak nie przyjął. Urzędowa 
„Agencya Stefani’ego zaprzeczyła tej wiado­
mości.

Nie innie; obie powyższe wiadomości razem 
wzięte świadczą, że sytuacya parlamentarna we 
Włoszech niezbyt jest jasna.

Balonem do bieguna.
Przed miesiącem rozeszła się wieść sensacyjna, 

iż dwaj aeronauci, pp. Oastellaiii i Lat rufie, prze­
lecieli nad morzem podbiegunowem w balonie, że 
z wycieczki swojej przywieźli dużo osberwacyj. że 
między innemi przekonali sic naocznie, iż słynny 
wir .Maćlstrom me jest tak strasznym djabłem, jak 
go malują. Dziennik! jednak szwedzkie i norweskie 
rzecz całą zredukowały do rozmiarów właściwych. 
Pp. ( astellani i Latruffe chcieli wzlecicć balonem 
nad lody północy, dokonali nawet, wzlotu, ale nie 
polecieli daleko, cała zaś wiadomość była zwykłą 
kaczką dziennikarską.

Jednakże, co się odwlecze — mówi przysłowie — 
to nie uciecze. I wynrawa balonem do bieguna pół­
nocnego nie jest projektem tak fantastycznym, jak 
to w pierwszej cTTwili sądzono. Oddawna już zu­
chwali aeronauci noszą się z zamiarami zwiedzenia 
stref północnych w balonie, skoro dopłynięcie mo­
rzem do bieguna jest absolutnem niepodobieństw ‘*n. 
Ale jeżeli podróże napowietrzne przez morza sa 
przedsięwzięciami niebezpiecznem!, cóż dopiero mó­
wić o podróży nad morzem podbiegunowem ! Nie­
bezpieczeństwa jednak- nie zrażają żeglarzy napo­
wietrznych. Projekt powstaje znowu, tym razem 
podobno na seryo. Już w r. 1881 badacz krain 
podbiegunowych, członek królewskiej marynarki an­
gielskiej, komendant Uhćne, zbierał fundusz na po­
dobną wyprawę do bieguna. Obecnie zajął się tem 
gorliwie Salomon Andree ze Sztokholmu.

śmiały ten neronauta zamierza wznieść się balo­
nem z jednej z wysp grupy norweskiej, położonej 
na północo-wschód od archipelagu Spitzberga. Po­
dróż ma się rozpocząć w lipcu 1890 r., to jest w 
miesiącu, w którym słońce stoi ciągle nad hory­
zontem krain podbiegunowych. Aeronauta zbuduje 
osobny budynek, w którym odbywać się będzie 
wypełnianie balonu gazem. Balon Andreego sporzą­
dzony będzie w Paryżu, obejmie 0.000 metrów ku- 
bicznycli, mieć-zaś będzie 22 metry w przecznicy. 
Wypełni go czysty wodór, wytworzony na miejscu 
wzlotu, wc wspomnianym budynku, przy pomocy 
aparatów- przywiezionych ze Sztokholmu, Podobne 
aparaty używane są we francuskim parku aeronan- 
tycznym w Meudon, a dają 150 metrów sześcien­
nych gazu na godzinę.

Pasażerów zabierze balon trzech: Andrćego, gło­
śnego astronoma szwedzkiego Nild Lkholma i trze­
ciego aeronautę, którego źródła nasze informacyjne 
dotychczas nie wymieniają. Żeglarze napowietrzni 
wezmą z sobą zapasów żywności na cztery miesią­
ce. Między innemi w łódce balonu znajdzie się 
łódź płócienna, która w razie potrzeby może być 
zamieniona na sanie.

Po wypełnieniu balonu aeronauci oczekiwać bę­
dą na wiatr pomyślny, któryby ich pchnął w stro­
nę bieguna. Andree zamierza zastosować w podró­
ży przyrząd t. zw. quiiL-ropę, który,' wlokąc się 
po ziemi, przyczynia się w pewnym stopniu do na­
dawania balonowi kierunku. Nadto przy pomocy 
żagli dowódca wyprawy chce, nie kierować balo­
nem , ho tc jest dotychczas niemożliwe, lecz spro­
wadzać go nieco z drogi wiatru. V, /konanie za­
miaru tego nie jest niemożliwe, żagle bowiem są 
najzupełniej nieużyteczne , jeżeli balon oddany jest 
całkowicie na wolę wiatrów; inaczej jednak ma się 
rzecz, jeżeli bieg balonu jest względnie wolniejszy 
wskutek tarcia u o ziemię, wówczas
przy skorabinowaniu dwóch s i ł : tarcia o ziemfę i 
siły żagli, można do pewnego stopnia skręcać ba­
lon o kilka stopni od kierunku, wytkniętego przez 
wiatr.

W ten sposób Andrće i jego towarzysze mają 
nadzieje zbliżyć s ię , o ile to będzie możliwe, do 
bieguna, a nawet może przelecieć nad punktem bie­
gunowym. Jak się rzekło, wyprawa ma się odbyć 
w czasie, gdy słońce w strefach podbiegunowych 
nie zachodzi, aeronauci więc mają nadzieję dokona­
nia licznych zdjęć fotograficznych, to też zabierają 
z Sobą przeszło 2000 klisz, na których mają się 
znaleźć niezadługo widoki z krain dla oka ludzkie 
go niedostępnych. Nad strefami półnoenem. aero- 
nauci zamierzają latać , dopóki im zapasów żywno­
ści starczy. Dopiero, gdy pobyt dojdzie do kresu, 
aeronauci porzucą swój c,uide rope, a zdawszy w ten 
sposób balon na wolę wiatru, w krótkim stosunko­
wo przeciągu czasu znajdą się nad okolicami za- 
mirlzkanerai przez ludzi. Dowódca wyprawy An­

dree przygotowywa się już od dłuższego czasu do 
tej niebezpiecznej wyprawy przez cały szereg wzlo 
tów.

A koszta wryprawy V Andree mniema, iż wydatki 
nie przeniosą 175.000 fr. Połowę tej sumy aero­
nauta już otrzymał do swojego rozporządzenia od 
pewnego bogatego przemysłowca szwedzkiego, pod 
warunkiem, iz druga połowa będzie znaleziona w 
ciągu dwóch miesięcy. Król szwredzki, Oskar 1, do­
wiedziawszy się o tym warunku, zawiadomił An- 
drće go, że bierze pod swój patronat zbieranie skła­
dek do wysokości 05 koron szwedzkich, na liście 
zaś składek sam zapisał znaczną sumę z prywatnej 
swojej szkatuły. Dziś już można powiedzieć, że 
pieniądze znajdą się, z pewnością zaś swoją pod tym 
względem Andrće podzielił się drogą telegraficzną 
z komisyą naukową w Paryżu, rozpatrującą obe­
cnie śmiałe projekty aeronauty. Program szczegó­
łowy przedstawił Andrće paryskiej akademii nauk, 
która ze swojej strony wysadziła komisyę wzmian­
kowaną, składającą się z pp. Blancharda i Fnya 
pod przewodnictwem Daubrćego. W czerwcu ko- 
misya ogłosi rezultaty swoich badań, a jeżeli wy­
niki jej okażą się dla projektu Andree go przychyl- 
nemi, akademia wyśle w lipcu do Szwecyi dele­
gatów, którzy będą obecni przy przygoto wywaniach 
do wyjazdu.

Niedaleka więc przyszłość pokaże, czy mamy do 
czynieni;1, z mrzonką, czy też przedsięwzięciem na 
racjonalnych opartem podstawach. Dzisiejszy jednak 
stan aeronautyki wielkich rezultatów wyprawy spo­
dziewać si|i nie pozwala. Będzie to prawdopodo­
bnie jedno z usiłowań sięgnięcia tam, gdzie dotych­
czas człowiek dosięgnąć nie mógł. Ileż takich prób 
przewinie się jeszcze w naszym choćby wieku ?...

K R O N I K A .
K r a k ó w , 15 czerwca.

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej1'. Na osta-
tniem posiedzeniu Zarządu głównego załatwiono 
między innemi następujące sprawy:

Zgodzono sic na propozycję stanisławowskiego 
Koła pań co do wybudowania szkoły polskiej w 
Jeziorku fpow. stanisławowski).

Uchwalono rozpocząć w bieżącym roku budowę 
szkoły polskiej w Delejowie koło Halicza.

Uchwalono w zasadzie wybudować szkołę p o l s k ą  

w osadzie mazurskiej Ł u k o w i e *  Wi s z n i  n w- 
s k i (pow. rohatyńskH *i dokonać tej budowy w r. 
1896.

Z zadowoleniem przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie dra J)ubra o szyOkim postępie robót przy 
budowie szkoły im. Karpińskiego w Ilołoskowie.

Kołu w Dobromilu przyznano 50^. dochodów 
zwyczajnych na cele miejscowe.

Uchwalono przystąpić do Ozytelm polskiej w Mo­
rawskiej Ostrawie z wkładką jednorazową 20 złr.

Szkołom w Rzepienniku Marciszewskim i h ra- 
kowcu przyznano zasiłki w książkach po 10 złr., 
szkoic w Wilamowicach (zachodnie kresy) uchwalo­
no przesłać za 25 złr. książek na nagrody pil­
ności.

W końcu Zarząd główny uchwalił odstąpić od 
pierwotnie powziętej uchy ały odbycia walnego zgro­
madzenia delegatów ję  dniach 29 i 30 ozc-wca ze 
względu na zapowiedziani' równocześnie zlot So­
kołów do Przemyśla. W a l n e  z g r o m  a d z e u i e 
o d b ę d z i e  s i c  d o p i e r o  w d n i a c li 7 i 8 
w r z e ś n i  a b. r.

Otwarcie wystawy ogrodniczej. Dziś w połu­
dnie o godz. 12 odbyło się w ogrodzie strzeleckim 
otwarcie wystawy róż i truskawek, urządzonej sta­
raniem krakowskiego Tow. ogrodniczego. Akt o- 
twarcia wystawy odbył się w obecności delegata 
namiestnika p. Laskowskiego, członków wydziału 
Tow. ogrodniczego, oraz grona zaproszonych osobi­
stości. Przy otwieraniu wystawy przemówił w imie­
niu Tow. ogrodniczego prezes prof. Janczewski, za­
znaczając, że sezonowa wystawa róż i truskawek 
jako pierwsza u nas próba zasługuje na poparcie 
i względne ocenienie.

Wystawa mieści się w ogrodzie na przestrzeni 
pomiędzy restanracyą p. Czajkowskiego a pawilo­
nem dla muzyki W stosunku do oczekiwań wysta­
wa przedstawia się nader skromnie, co jest łatwem 
do wytłumaczenia z uwagi, że krakowscy ogrodni­
cy, niepomni doniosłości sprawy i widocznie nie­
chętni wystawie, uznali za stosowne nie wziąć w 
niej ndziału. Z grona icli wiernym wj stawie pozo­
stał jedynie p. F r e e g e , który też wystąpił z 
największem bogactwem okazów, obejmującem oko­
ło 150 prześlicznych gatunków róż, rozmieszczo­
nych na 5 bardzo gustownie ułożonych klombach. 
Obok p. Freegego bardzo pokaźne miejsce zajmują 
okazy, nadesłane przez szkółkę Al. ks. Lubomir­
skiego w Miżyńeu. Szkółka ta wykazuje 120 od­
mian bardzo rzadkich i ładnych gatunków.

Śliczne gatunki ogrodowych nąjuinbieńszycb róż 
wystawił p. Kudasiewiez ("100 gatunków); bardzo 
ładne również okazy w liczbie około 40 gatunków 
wystawił ks. kanonik Droliojowski. Zakłady miej­
skie ogrodnicze p. Małeckiego wystawiły około 40 
okazałych gatunków róż i okazy roślin trwale kwi­
tnących w gruncie. Z prowincyi nadesłał kilkadzie- 

r siąt pięknych prób adwokat dr. Adelinann z My­
ślenic. W dziale truskawek zwracają uwagę wspa­
niałe okazy olbrzymieli truskawek wyprodukowane 
przez szkołę ogrodniczą w Tarnowie. Wystawa o- 
twarta będzie przez niedzielę i poniedziałek.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę 19 b. m. o godzinie 0 wieczorem w sali 
Śniadeckich Collegium novum posiedzenie zwyczaj­
ne, na którem mówić będą: 1) dr. Czajkowski: 
„Przyczynek do etyologii odry" (z dcmonstracyą); 
2) prof. dr. Jordan: „Spostrzeżenia i uwagi" (z de- 
monstracyą kilku preparatów).

Z Akademii umiejętności. Wydział nmtorycz.no- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne w po­
niedziałek 17 b. m. o godz. 6 wieczorem, lia któ 
rem p. M. Dubiecki odczyta rzecz: „O Karolu Pro- 
zorze, ostatnim Oboźnym W. Ks. Litewskiego", a 
dr. W. Wisłocki pracę: „O stanie nauk na Uniwer­
sytecie krakowskim w drugiej połowie XV i pierw­
sze; połowie XVI wieku na podstawie inkunabułów 
Biblioteki Jagiellońskiej".

Z uniwersytetu. Rektorem uniwersytetu Jagieł 
lońskiego wybrany został prof. dr. Stanisław 
Smolka.

P. Włodzimierz Biliński, rodem z Gródka, otrzy­
mał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Roczny popis uczniów krakowskiego konserwa- 
toryniu muzycznego odbędzie się we środę 19 b. m.

w sali hotelu Saskiego.* Wstęp dozwolony tylko 
członkom Towarzystwa muzycznego. Bilety wydaje 
kancelarya Tow. muzycznego, plac Szczepański 1. 3, 
od godziny 12— 1 i od 5—6. Początek o godz. 4 
po południu.

Z „Sokoła". futro w niedzielę urządza Tow. 
gimnastyczne „Sokół" popis uczniów szkół średnich 
z urozmaiconym^ programem. Początek o godz. li 
wieczór.

Wydział krak. Tow. oświaty ludowej założył
nową bezpłatną czytelnię ludową w gminie Kame­
sznica (pow. Żywiec), pod kier. p. J. Kyczkiewicza, 
nauczyciela. Nowy zapas książek przesłano do 25 
dawniej założonych czytelń ludowych w gminach: 
Kobylany, Zabierzów, Jeziorzany, Rączna (powiat 
krakowski), Mikuszowice, Stara Wieś (pow. Biała), 
Cięcina, Milówka ipow. Żywiec), Chocznia, Woźnik:', 
Bai wałd Dolny, Zawadka, Roczyny, Radocza (pow. 
Wadowice), Łozowa (pow. Tarnopol), Wiewiórka 
(pow. Pilzno), Hubenicc (pow. Dąbrowa), Mrowia 
vpow. Rzeszów), Jagieła (pow. Łańcut), Folwarki 
(pow. Buczacz), Tyniec (pow. Wieliczka), Pnikut i 
Hussaków (pow. Mościska), Machów (pow. Tarno­
brzeg), Zawada (pow. Ropczyce). Użyto w tym 
celu ogółem 1554 tomów książek, wartości 732 
złr. Do utworzonej biblioteczki dla więźniów przy 
sądzie powiatowym w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
przesłano w darze 62 książek wartości 30 złr. 

uyrekeya wyższej szkoły realnej w Krakowie
ogłasza, że egzamin wstępny do pierwszej klasy 
odbędzie się w tym roku wyjątkowo w piątek dn.
28 bm. (zamiast 1 lipca), zgłaszał się należy na! 
później dnia 27.

p o wakacyach odbędzie sie egzamin wstępny do /  
L klasy w terminie zwyczajnym, tj. 1 września

Zakończenie roku szkolnego w tym roku wyją­
tkowo w sobotę dnia 29 bm.

„Świat". Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że nr.
12 „Świata" z dnia 15 czerwca wyjdzie dopiero 
we wtorek dnia 17 bm

Zjazd do kopalń W Wioliczco urządzony będzie 
w dniu 30 czerwca br.

Zarząd kolei północnej ogłasza: Dnia 20 bm. 
otwarty zostaje przystanek osobowy „Uzechowice", 
położony na linii Dziedzice—Żywiec-Zabłocie, po­
między stacyami Dziedzice : Bielsk, dla transportu 
osób i pakunków. Na przystanicu tym zatrzymywać 
się będą dla wsiadania i wysiadania podróżnych, 
kursujące na linii Dziedzice—Bielsk, wzgledn. Zy- 
wiec-Zabłocie pociągi osobowe.

Na dochód lecznicy dla dzieci skrofulicznych 
W Rabce odbędzie się podobnie jak w latach po­
przednich loterya fantowa w zakładzie rabczańskim 
podczas sezonn kąpielowego. Ponieważ do lecznicy 
wysyłane bywaja dzieci ubogich rodziców z Krako­
wa, przeto komitet urządzający loceryę zwraca się 
przedewszystkiem do obywateli tutejszego grodu o 
łaskawe nadsyłanie fantów (najpóźniej do pierwszych 
dni lipca).

Ofiarowane fanty przyjmują: księżna Zuzanna 
Gzartoryska' na Woli Justowskiej, pani Janowa Fe- 
derowiczowa w Krakowie (ul. Szczepańska 1. 3i, 
prof. dr. Jakubowski (Podwale 10), zarząd szpitala 
św. Ludwika przy ni. Strzeleckiej. Osoby udające 
się do Rabki mogą tamże składać fanty do rąk 
Sióstr Miłosierdzia, zarządzających lecznicą,

Po Kazdem przedstawieniu operowem przygo­
towane będą przy rondlu bramy Flor/anskiej wozy 
tramwajowe, z prz izi.aezonyi* jednoi-azow-, '  ̂ , „ 
oem na przestrzeń aż do muStn podgórskiego. Bile ., 
na tę przestrzeń, jak nam donr. ,zą, nabywać naie/. 
w kasie teatralnej. Od liczby zamówionych bile-..# 
zależeć będzie ilość oczekujących wczów tramwa­
jowych.

instruKtor mleczarstwa dla Galicyi przyjmo­
wać będzie interesantów we wtorek d. 18 czerwcu 
(jako 3-e* wtorek miesiąca) w Muzeum techniczno- 
przemysłowem od godziny 11 do 1. Przy tej spo­
sobności będzie można -obejrzeć przyrządy mleczar­
skie najwięcej używane.

Tarnopol, 13 czerwca. (Z Izby sądowej). Przed 
trybunałem tutejszym odbyła sit wczoraj sensacyj­
na rozprawa karna przeciw Michałowi R y ż e  m u, 
włościaninowi z Romanówki, oskarżonemu o skry­
tobójcze zamordowanie żony. Fakt owego wstrzą­
sającego morderstwa akt oskarżenia opisuje w na­
stępujący sposób:

Michał Ryży, chałupnik w Romanówce żonaty i 
ojciec czworga dzieci w wieku od 10 do 12 lat, 
żył od dłuższego czasu w wielkiej rozterce ze żo­
ną swą Maryą. Przyczyną tego była lekkomyślność 
Ryżego, który strwonił majątek, a utrzymując sto­
sunki miłosne z innemi kobietami, znienawidził żo­
nę i postanowił ją zgładzić. W tym celu usiłował 
ją razu pewnego otruć przez dumięszame trucizny 
do piwa, a gdv zamiar ten mu się nie udał, po­
stanowił w inny sposób się jej Dozbyć. W dniu 22 
lutego b. r. Kazał żonie wynieść plewę na strych 
i udawszy się tam za mą, rzucił się ku niej, przy­
parł do ściany i zatkawszy jej ręką silnit nos i 
usta, trzymał ją tak długo bez oddechu, dopóki się 
nie udusiła. Dla zatarcia poszlak zbrodni powiesił 
Ryży trupa żony na belce strychowej i zszedłszy 
na dół zaczął szukać żony po wsi. Po odkrycin 
trupa na strychu uderzył w płacz i lament, zawo­
dząc nad nieszczęściem , jakie go spotkało przer. 
powieszenie się żony. Sąsiedzi jednak, którzy znali 
Ryżego i wiedzieli jaK bardzo nie nawidził on żo­
nę , zrozumieli odrazu, że Ryży sam musiał żonę 
zamordować. Jakoż komisya sądowa sprawdziła, że 
nieboszczka umarła wskutek uduszenia, popełnione­
go ręaą obcą, a Ryży, przyparty do muru przez 
żandarmeryę, przyznał się do popełnienia zbrodni.

Po przeprowadzonej roztirawie trybunał na za 
sadzie, jednomyślnego werdyktu, potwierdzającego 
zbrodnię morderstwa, skazał Michała Ryżego na 
karę śmierci przez powieszenie.

Łańcut 13 czerwca. Staraniem tutejszego zarzą­
du oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbył się 
dnia Jl bm. festyn ludowy z tombolą na rzecz burs 
ubogich uczniów szkół średnich i przemysłowych, 
w parku hr. Potockich na ten cel łaskawie uży­
czonym. Na festynie wpłynęło ogółem 590 koron 
dochodu. Po odtrąceniu zaś wydatków urządzenia 
pozostało czystego dochodu 411 koron. Kwotą ta 
rozporządził zarząd jak następuje: Na rzecz burs
dla syrów nauczycieli ludowych przesłano do dy- 
spozycyi zarządowi głównemu Tow. pedagog, we 
Lwowie 200 koron; kuratoryi bursy gimnazyalnej 
w Rzeszowie 100 koron; wydziałowi Tow. przyja­
ciół dzieci w Łańcucie 40 kor.; zarządowi kraj. 
wzorowego waistatu tkackiego w Łańcucie na rzecz 
bursy tej szkoły 20 kor.; pozostałą kwotę 51 ko­
ron wcielono do funduszu rezerwowego Towarzy­
stwa pedag. w Łańcucie. Za tak piękny, jak na 
stosunki tutejsze, wynik naszych usiłowań, poczu­
wamy się do miłego obowiązku złożyć wszystkim,
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którzy czynnym udziałem w komitecie do uzyska­
nia tak pokaźnej kwoty sie przyczynili — szczere 
„Bóg zapłaću. W imieniu zarządu: Ku. 1U. Maza­
nek. TU. Galant.

Wycieczka do Poznania Unia 20 lipca wyje- 
dzie lwowskie Towarzystwo politechniczne na wy­
stawę przemysłową do Poznania. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzą wystawę, oraz osobliwości samego 
Poznania, jak : katedrę, ratusz, bibliotekę Kaczyń­
skich , kilka fabryk polskich, teatr i t. d., poczem 
wyjadą do Gniezna i do Inowrocławia dla poznania 
tych miast. Niezależnie od tej oficyalnej wycieczki 
część techników wybiera się także do Gdańska i 
W rocławia, gdzie studyować będzie urządzenie tam­
tejszych kanalizacyj. Panie mogą także brać udział 
w wycieczce. Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo po­
litechniczne we Lwowie, Rynek 1. 30. Prawo ucze­
stnictwa w wycieczce mają również członkowie kra­
kowskiego Towarzystwa politechnicznego.

RułZ Zorilla. Wczorajsze depesze z Burgos do­
niosły o śmierci znakomitego szermierza idei libe­
ralnych w Hiszpanii Ii u i z Z o r i 11 i. Don Manuel 
Ruiz Zorilla, przywódca stronnictwa republikańskie­
go, urodził się w r. 1834. Jako prezes kortezów 
przyczynił się Zorilla w 1870 r. w znacznej mie­
rze do wyboru Amadeusza księcia Aosty na króla 
Hiszpanii i za panowania tego króla kilkakrotn/' 
był szefem ministerstwa. Po ustąpieniu króla Ama­
deusza Zorilla przyłączył się do stronnictwa repu­
blikańskiego, po w stąpieniu zaś na tron króla Al­
fonsa opuścił Hiszpanię i zamieszkał najpierw w 
Paryżu, potem w Genewie. Brał udział w rozmai­
tych sprzysieżeniach republikańskich, za co skaza­
ny został przez sądy hiszpańskie na karę śmierci, 
ale później ułaskawiony, powrócił do kraju jako 
deputowany Madrytu wraz z pięciu innymi repu­
blikanami. Było to U marca 1893 r. W ostatnim 
czasie nie brał już udziału w życiu politycznem.

Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 60*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — •— . W yka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — •— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
od — •— do — 1— . Rzepak ja ry  od - - - - -  do 

—. Kapusta w głowach za kopę od — •—
do

wczoraj 
g. 10 w,

dziś 
g. 6 rano.

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 6) 745*5min 744 Imm 741*6 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza fl2 V 2 4-10°, 4 +  18°,3

Kierunek i moc wiatru
(0 =  cisza, 10 burza) Ssw  1 NW 1 E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84 % 82% 43%

Stan nieba 
0 pog , 10 zup. puchm. 6 0 •2

Przeniesienia. Dyrekcyfc poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów' pocztowych : Stanisława Fiałkie- 
wicza z Krakowa do Lwowa i Michała Juliusza 
Mayera z Drohobycza do Krakowa.

Składki. Na zebraniu u dra Satkowkiego unia 9 
b. m. złożono na restauracyę Wawelu 3 złr. 15 et.

Repenoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  16 czerwca: „Walka motyliu, 
komedya w 4 aktach W. Sudermanna.

M o t i o S c i  nartowe, literackie i artysijezne.
2 teatru. Wczorajsze przedstawienie Szeks­

pirowskiego „Wieczoru trzech króliu przyniosło nam 
ostatni pożegnalny występ Heleny M o d r z e j e w ­
s k i e j .  Rolą swywolnej Wioli zaokrągliła znako­
mita artystka cykl wspaniałych kreacyj klasyczne­
go repertoaru, w których odtwarzaniu jest tak nie­
doścignioną mistrzynią. Trzeba w istocie tak świe­
tnych warunków' fizycznych i tak niesłabnącego 
temperamentu, jakim Modrzejewska rozporządza, aby 
od Mar} i Stuart przerzucić się do roli lekkomy­
ślnego pustaka i wydobyć z niej tyle wdziękn, 
lekkości i prostoty, a przytem nadać postaci stylo 
we klasyczne linie.

Sztukę mimo krótkiego czasu, jaki pozostawał 
Jo jej przygotowania, wystawiono bardzo starannie 
Z licznego grona grających zdołali wysunąć'■role 
swe na pierwszy plan i dopomódz do stylowej ca­
łości pp. Koman , Solski i Kamiński. Szczególniej 
postać komicznego wujaszka Tobiasza w grze p. 
Romana wyborną charakteryzacją i doskonałem po­
chwyceniem rubasznego szekspirowskiego typu wy­
sunęła się na plan'pierwszy, jednając wykonawcy 
zasłużone oklaski. W yborną była także jako Murya 
p. Wójcicka, której dzielnie sekundowała p. Za­
wadzka jako zakochana Oliwia.

Publiczność entuzyastycznemi oklaskami żegnała 
p. Modrzejewską, darząc ją na znak pamięci ko­
szami kwiatów, bukietów i nieustanncm wywoły­
waniem.

Po przedstawieniu ceairalnem uczcili artyści tea­
tru znakomitą koleżankę swą bankietem w sali ho­
telu Saskiego. Pierwszy tuast na cześć p. Modrze­
jewskiej wzniósł dyrektor Pawlikowski, wyrażając 
życzenie. aby artystka powróciła do Krakowa już 
nie w roli gościa ale gospodami, na co p. Modrze­
jewska , odpowiadając. nie poskąpiła w zamian za 
to przemówienie słów zaszczytnego uznania dla dy 
rekcyi krakowskiej.

—  P. Felicya Romanowska, śpiewaczka, znana 
tutejszej muzykalnej publiczności, święciła nieda­
wno wielkie tryumfy w Berlinie. — Wspólnie ze 
skrzypkiem p. Gtllzowem śpiewaczka wystąpiła 
z koncertem w sali hotelu Rzymskiego tamże i do­
znała wyjątkowego powodzenia. Prasa niemiecka 
zazwy czaj -nieprzychylna Polakom, wyi aziła się na 
der pochlebnie o śpiewie p. Romanowskiej, podno­
sząc piękność i pełnię jej sopranowego głosu, wy 
borną koloraturę wzorową dykcyę. „Berliner T»g- 
blattu i „Berliner Fremdeuzeitung" z szczególnym 
naciskiem podniosły rozległość głosu w wysokich 
i średnich tonach, podatność do koloratury, wdzięk 
i umiejętność wydobycia efektów wukalnvch.

— „Polski Lud“ w numerze 12 z dnia 15-go 
czerwca zawiera następujące artykuły: Polski 
Lud. — Ze Żmudzi. — O Warszawie. — Krótka 
historya literatury polskiej. — Pogadanki gospo 
dareze. - W gniazdku. — Swaty i Zaręczyn} w 
Lubelskiem. - O świętym Bernardynie z Syeny.
Z życia Japończyków. — Listy do Redakcyi, — 
Sprawy polityczne. — Rozmaitości itp.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K.-aków. 14 czerw ca 

Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica o<l S — 
do 8*42. Pszenica węgierska od — •— do — • 
Żyto od 7-— do 7*15. Żyto węgierskie o d — •— 
do 7-50. Jęczmień od 15-— do 0 40. Owies 
z oplata akcyzową od 7'— do 7*N9. Groch ot 
7-— do 10-— Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od H f -  do 7-— . Fasola od fe*— do 12-— . Ja 
glv od 11*•— do I3----. Siano o d — •— do .>-(>0 
tiłoma od — ■— do 2*89. Koniczyna na paszę 
od — '— do 4 — . Ziemniaki za hektolitr 
2-40 do 2*69. Jaja za k »pę od PIO do I -720 
Masło za garniec od 2*7;'Tu< 3*25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — '— do 80 —

r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 15 czeiwc*.

U w a g i :  Rano mgła óołem.

o s ta tn i wiadomości
Pzba poselska nie będzie obradować do wtor- 

ui. Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady mini­
strów, na którem zajmowano się obecnem poło­
żeniem — Cesarz przyjmował wczoraj ministra 
71 en  e r a  na dłuższej konfcrencyi. Prezydyum 
zjednoczonej lewicy niemieckiej odbyło kilka 
konferenc}j, w których brali udział ministrowie 
P l e n e r  i W u r m b r a n d .  Frakcya K l u n a  
eonferowała z lir. H o h e n w a r t e m .  lłr. Kazi­
mierz B a d  c n i  kilkakrotnie konferował z przy­
wódcami klubów koalicyjnych i m inistram i —-
0  treści tych konferencyj i ich wyniku brak 
wszelkich danych.

Trudność ma polegać w tein, ż.e zarówno hr. 
l l o h e n w a r t ,  jak  i ks. W i n d i s c h g r ii t z 
napierają, aby przyspieszyć glosowanie w spra­
wie cylcjokiej. Nadto lir. l l o h e n w a r t  obstaje, 
aby gimnazyum słowieiiskie znajdowało się w 
Cylei, a nie w innem miejscu. Przywódca klubu 
konserwatystów gotów jest nawet doprowadzić 
do zerwania koalicyi, a ks. W i n d i  s c h g r ii t z 

wiązał się wobec niego słowem.
„N. W. Tagblatt**, organ zjednoczonej lewicy, 

zapewnia, ze stosunek tego klubu do ministrów 
P l e n c r a  i W u r m b r a n d a  nie zmienił się.

Komisya dla reformy wyborczej wczoraj od­
syła posiedzenie. — Przemawiał p. R o m a  ń 

z u k  który oświadczył, że wprawdzie stoi na 
gruncie powszechnego głosowania, ale uważa je 
za kwestyę przyszłości i dlatego zgodziłby się 
na razie na ograniczenie reformy do znacznego 
rozszerzenia prawa głosowania i poprawienie 
systemu reprezentacyi interesów. Projekt roz­
szerza jednak prawo głosowania na wszystkich 
opodatkowanych, nie szukają'* gwaran.cyj, czy 
nowi wyborcy posiadają inne przyfni<.ty. Nato­
miast pomija obywateli, którzy posiadaja dosta­
teczne kwalifikacye, dlatego, że nie opłacają po 
datku. Podział na kurye nie ma podstaw, bo 
pomiędzy jedną a druga, grupą wyborców nie 
fna różnicy interesów.

Mówca przedstawia następnie zasady, na któ 
rycli onby oparł reformę. Prawo głosowania po 
winni mieć tylko ci opodatkowani, którzy opła­
cają najmniej 1 złr. lub 50 et. podatku rocznie. 
Nadto powinni mieć prawa wyborcze wszyscy 
wykonywujący pewien stały zawód, jeżeli są 
ojcami rodziny, liczącej najmniej 4 głowy, oraz 
wszyscy umiejący czytać i pisać w jednym  z 
języków krajowych. Wszystkich nowych w,, bor 
ców należ}- rozdzielić między istniejące kurye, 
miejską i wiejską. Liczby mandatów nie potrze­
ba powiększać,'A nawet można ja  zniżyć do 300. 
Natomiast potrzeba zmienić rozdział mandatów 
pomiędzy kurye t a k , aby wielka własność i 
wielki przemysł (utworzony w miejsce ktiryi 
Izb handlowych) wybierał 7ó-ciu, miasta 100, a 
wsie 125 posłów. W końcu niowca czyni wilio 
sek, aby projekt odesłać do podkomisyi z we­
zwaniem rozstrzygnięcia kwestyj, które szczegó­
łowo zaznacza.

Przemawiał jeszcze sprawozdawca poseł R u 
t o w s k i , poczem przystąpiono do głosowania 
Wniosek o przejście do porządku dziennego 
odrzucono wszystkiemi głosami przeciw gło­
som pp. S’l a v i k a ,  B r z u r a d a ,  K r a u s a
1 R i c h t e r a  i uchwalono przystąpić do roz­
praw szczegółowych. Za wnioskiem p. R o m a ń ­
c z u k  a nikt nie głosował.

Komisya dziś odbędzie posiedzenie.

mostem jest od niej oddzielone. Urzędowych ro­
kowań nie wdrożono. Nie wierzę także, aby 
Polacy podjęli się roli pośredniczącej.

Paryż, 15 czerwca. L i g a  p a t r y o t ó w  
uchwaliła w dniu 19 czerwca przedefilować 
w milczeniu przed posągiem Strassburga na 
placu Zgoda, ażeby w ten sposób z a p r o t e- 
s t o w a ć przeciwko udziałowi Francyi w uro­
czystościach kielskich.

Rzym, 15 czerwca. Słychać, że minister spra­
wiedliwości, na żądanie generalnego prokurato­
ra, ma jutro przedłożyć Izbie a k t a ,  o d n o ­
s z ą c e  s i ę  d o  s p r a w y  (1 i o 1 i 11 Fe g o.

B e r z i l a i  i B o n a j u t o  wnieśli tnterpclacye 
w s p r a w i e p r o c e s u  G i o 1 i i t i’ c g o.

Bruksela, 15 czerwca. Projekt do ustawy o 
równouprawnieniu języków francuskiego i fia- 
m .ndzkiego zarówno w parlamencie jak  i we 
wszystkich sprawach urzędowych, znalazł ży­
czliwe przyjęcie u członków komisyi parlamen­
tarnej. W o e s t e  tylko robił pewne zastrzeżenia 
co do sposobu wykonania projektowanej ustaw}.

Kopenhaga, 15 czerwca. Jak  słychać car i ca­
rowa porzucili zamiar podróży do Kopenhagi.

Petersburg, 15 czerwca. „Nowoje W remia“ 
donosi, iż na porządek dzienny weszła kwestya 
utworjenia gubernii chełmskiej, do której wej­
dą ezęśe: gubernij lubelskiej i siedleckiej, i 
wyłączenia jej z obrębu Królestwa Polskiego.

Petersburg, 15 czerwca. „Praw. W iestnik“ 
donosi, że pełniący obowiązki drugiego sekre­
tarza poselstwa w Berlinie kamerjunkier L w ó w  
został mianowany pełniącym obowiązki w i i  I- 
g u b e r n a t o r a  w a r s z a w s k i e g o  z pozo­
stawieniem w godności dworskiej.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Telegramy własne „N. Reformy**).

Wiedeń, 1 5 ćzerwca. ż e  strony kompetentnej 
otrzymuję zapewnienie, że prezydent gabinetu 
W i n d i s o li g r a e t z ma zamiar p o d a ć  s i ę  
do  d y m i s y i .

Zapewniają, że także na wypadek, gdyby 
W i n d i s c h g r a e t z pozostał na swojem stano 
wisku, o d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u  jedynem 
jest wyjściem z zawikłanej sytuacyi.

K o ł o  p o l s k i e  odbywa dzisiąj po południu 
posiedzenie.

Wiedeń, 15 czerwca. Obiega wieść, że Sio 
wieńcom przedłożony będzie w n i o s e k
d n i o otwarcie gimnazeum słowienskiei o w

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 15 czerwca. Dziennik „Yaterland** 

upoważniony jest do oświadczenia, że forma, 
w jakiej w roku zeszłym w K r a k o w i e  obie­
gała aprobowana przez władzę kościelną mo­
dlitwa, opatrz.ona kartą geograficzną i papieską 
tyaią, ani przez obecnego księcia biskupa, ani 
przez jego poprzednika nic była aprobowana.

Wiedeń, 15 czerwca. Komisya wojskowa wę­
gierskiej delegacyi dla spraw wspólnych przy­
ję ła  pierwszy rozdział wydatków zwyczajnych 
na wojsko.

Minister wojny, odpowiadając na pytania, o- 
świadczył, że zadanie generalnych inspektorów7 
armii polega w nadzorowaniu korpusów, przy­
dzielanych im z roku na rok w różnych okre­
sach wykształcania żołnierzy, a szczególnie tych 
korpusów, które w roku poprzednim nie odby­
wały manewrów pod okiem cesarza. Ma to po­
służyć do jednolitego stosowania regulaminu. 
Ustanowienie posad drugiego oficera sztabowego 
prźy każdej komendzie korpusu, przy której 
posady tej dotychczas nie było, ma na celu za­
spokojenie potrzeby odpowiedniego personalu 
do załatwiania ważniejszych agend, mnożących 
się bezustannie, oraz obeznanie oficerów sztabo­
wych ze stosunkami terytoryalncmi pojedyn­
czych okręgów. Przekroczenie wydatków na sło­
mę i siano w r. 1893 minister usprawiedliwia 
ówczesneini cenami.

Wiedeń, 15 czerwca. Wojskowa komisya de 
legaeyi węgierskiej przyjęła bez zmiany cały 
zwyczajny budżet wojskowy z wyjątkiem po­
zostawionych w zawieszeniu p< jedyiiczyi li ty: u 
łów, o których ściślejszy podkomitet nie przed­
staw ił jeszcze referatów.

Co do kwestyi polepszenia utrzymania żoł­
nierzy w mysi uchwał kongresu bygienicznego, 
minister wojny oznajmił, że i dotychczas żol 
nierze o szczególnie silnej budowie ciała otrzy 
mywali większe poreye clileba. Minister w każ 
dyni razie cieszy się z poruszenia kwestyi przy­
znawania w niektórych wypadkach osobnych 
dodatków, które szczególnie należałyby się 
rekrutom w pierwszych dwóch miesiącach 
służby. ‘

W odpowiedz na zapytanie Rudnyansky’ego 
dlaczego dotychczas nie przedłożono projektu 
do ustawy, dotyczącej wstecznego działania usta 
wy o opiece nad wdowami i sierotami po woj 
skowych , zmarłych p'*zed 1878 r . , — minister 
obrony krajowej F e j e r r a r y  oświadczył, że 
odnośne rokowania z ministrem skarbu napoty 
kają trudności, ale można się spodziewać, że 
trudności te niebawem usunięte zostaną, tak iż 
minister spodziewa s ię , że będzie mógł wnieść 
w tej sprawie przedłożenie w jesieni tego roku

Wiedeń, 15 czerwca. W komisyi wojskowej 
d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  oświadczył mini­
ster wojny przy obradach nad wydatkami nad- 
zwyczajnemi dla wojska, że uzupełnienie mate- 
ryałów w służbie sanitarnej dotyczy głównie 
zaprowadzenia ulepszeń, bez których musianoby 
pozostać w tyle za inneini państwami. Co do 
przeróbek b a r a k ó w  oświadczył minister, że 
na ten cel wyznaczono dla Galicyi 2 miliony.

W ydatki nadzwyczajne dla wojska przyjęto 
bez zmian.

Wiedeń, 15 czerwca. Komisya dla spraw ma­
rynarki wojennej węgierskiej delegacyi przyjęła 
budżet marynarki bez zmiart.

Wiedeń, 15 czerwca. Komisya dla reformy 
wyborczej rozpoczęła dziś w obecności ministrów

gierskiej. Skutkiem tego Russ cofnął swój wnio­
sek i terminu następnego posiedzenia nie ozna­
czono.

Wiedeń, 15 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p a n ó w  U n g e r  znowu się ukazał. 
Ministrowie i koledzy witali go bardzo życzliwie.

Projekt, dotyczący zmiany ustawy kwaterun­
kowej, przyjęty został e n  b l o c  w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Projekty, dotyczące kolei lokalnych i ulg po­
datkowych dla Lubiany i okolicy, także przyję­
te zostały i to bez dyskusyi, w drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Jako zastępcy do delegacyi wybrani zostali 
A i c h c l b u r g  i M a r c h w i c k i .  Terminu na­
stępnego posiedzenia nie oznaczono.

Berlin, 15 czerwca. Rada związkowa zatwier­
dziła przedłożenie z 6 czerwca, dotyczące uzu­
pełnienia i zmiany rozporządzeń wykonawczych 
do ustawy o podatku od cukru, potem rozpo­
rządzenie o statystyce przemysłu cukrowniczego, 
w eszeie przedłożenie dotyczące cła od towa­
rów, jako -wzory* z zagranicy przysyłanych.

Berlin, 14 czerwca. Szkoda zrządzona poża­
rem składów ..Victoria“ wynosi ] ,400.000 ma­
rek. Suma ta pokryta jest zabezpieczeniem. Przy­
czyny pożaru jeszcze nic wykryto.

Rzym, 15 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby przypomniał minister handlu, w odpo­
wiedzi na p\ tanie Rudini’ego w sprawie p r z y- 
w o z u w, i n w ł o s k i  o h do monarchii austryac- 
ko-węgierskiej. przyczyny, które spowodowały 
nowe rokowania o zastosowanie alowgj klauzuli 
co do wina, i przedstaw* poszczególne fazy tych 
rokowań. Szło tutaj głównie o gwarancyę, że 
do Austro-Węgier prowadza się wina włoskie 
i o zabezpieczenie lojalności w obopólnych sto­
sunkach handlowych (oklaski). Poseł Rudini o- 
świadczyl, że z odpowiedzi tej jest zupełnie za­
dowolony.

Rzym, 15 czerwca. Przy wyborach do gene­
ralnej komisyi budżetowej rząd osiągnął zupełne 
zwycięstwo.

Komisya weryfikacyjna wczoraj się ukonsty­
tuowała i v ybrala na swego prezesa) członka 
partyi rządowej T o n d i’e g o.

Petersburg, 15 czerwca. Na pokładzie krzy­
żowca „Riurik1*, odpływającego do Kielu znaj­
duje się w iltki książę C y r y l  W 1 a d i m i r o- 
w i c z.

Katolikos ormiański po uroczystem przyjęciu 
przez cara, złożył wizytę ministrowi spraw za­
granicznych.

Ateny, 15 czerwca. W Izbie przedłożył pre­
zes ministrów builżei na r. 1895, przy ezem 
wniósł oszczędności w wydatkach na 5 milio­
nów przez zmniejszenie personalu w minister 
stwie i przez reorganizacyę służby państwowej 

Rząd przedłożył projekt ustawy, dotyczącej 
założenia rady dla kontroli długów państwa i 
zapowiedział przez usta prezydenta ministrów, 
że porozumienie z wierzycielami uregulowane 
będzie z uwzględnieniem interesów obu stron.

Konstantynopol, 15 czerwca. „Agence de Con 
stant.** upoważniona jest do oświadczenia, że 
wiadomość jednego z dzienników berlińskich, 
jakoby gromada 540 uzbrojonych Armeńczyków 
wylądowała na wybrzeżu syryjskiem i policyę 
turecką rozbroiła. — jest czystym wymysłem.

San Francisco. 15 czerwca. Według prywa­
tnego doniesienia pewnego marynarza amery 
kańskiego parowca „Charlestowir*. japońska 
łódź torpedowa Nr. Ib wywróciła się w pobli 
żu yvysp Rybackich. Z 16 ludzi załogi jeden się 
tylko uratował.

mrk W ęgierska renta kun mowa 9> *80 iu*3 
Austryackie banknoty ItiS ó, Inr t  Vseye ko 
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skiego 68*— mrk.
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Wiedeń, dnia 15 czerwca 1895.

iKurs w wal 
, austr.

a f .  1 ot

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . •
Aust-yacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro - węgierskiego
Akcye k red y to w e .............................
Londyn ..............................................
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20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiodeń, 15 czerwca. Ruble J 30 
ty 16*60. Spirytus gotowy 17*30. 
snę 6*35. Pszenica na wiosnę 7*32. Owies na 
wiosnę 6*71.

Wiedeń, 15 czerwca. 4% oblig. poż. krajów 
z 1891 97*70; 4% oblig. poż. krajów, z 189S
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W i n d i s“c b g r ii t z a, B a c q u e li e ni a, P 1 e- j 08*40; 4 «/„ galic fund. propin. 98*— ; 47, % list 
n e r a  i J  a w o r s k i e g o rozprawy szczegółowe. banku kraj. 101* ; 5 * oblig1 banku krajowe
Przedewszystkiem rozpoczęto obrady nad proje- Sc 102*20; 4% list. kred. ziemsk 56-let. 98*25; 
ktein, dotyczącym zmiany ustawy zasadniczej o Akcye Karola Ludwika 222*30; Akcye kolei 
reprezentacyi państwa. Ńa wniosek Rntowskiego lvvowsko-czern. 328*— ; Losy z 1854^na 250 złr. 
oba pierwsze paragrafy roztrząsano razem. ■ 151 *■— ; losy z 1860 na -500 złr. 156*75; losy 

B a e r n r e i t b e r krytykował projekt i oświad- z roku 1860 na 100 złr. 162*25; bisy z r. 1864 
czy] się stanowczo przeciwko podziałowi nowej za 100 złr. 197*25; akcye zakładu kred. dla 
kur* i na dwie. handlu i przemysłu 40«*b2; akcye galic. banku

Dalej przemawiali K r a u s ,  R i c h t e r .  Me- l^P* 200 złr. 447* ; Landerbank na 200
z n i k ,‘ D i p a u  1 i , poczem zamknięto dyskusyę. złr. 284*80; akcye austro-węg. banku na liOO 

R u s s  żądał, ażeby następne posiedzenie od- zł r- 1078. 
było się w poniedziałek. B r z o r a d  i II o he n -  B eplin , d. 15 czerwca. Godzina 2 minut 50 po 
w a r t  oświadczyli sn; przeciwko ttnnu ze wzghy poi. Austryackie kredyty ‘353-40 mrk. Austrya- 
du na odbywające się posiedzenie sejmu Wyż- cka złota renta 103*40 mrk. Austryacka srebrna

P ię k n e  n og i i p ię k n e  zęb j są hardzi 
ważną ozdoba, człowieka. Gdy atoli, mając n; 
wet bardzo brzydkie nogi płaskie, lub wielk? 
ja k  kłody, można być zdrowym jak rydz, nie 
doznając żadnej dolegliwości, to tymczasem 
brzydkie zęby powodują bardzo często cierpie­
nia cielesne, a mianowicie zaburzenia w traw ie­
niu. Jest to poprostu śmieszną rzeczą, że tak 
wiele ludzi, którzy ustawicznie skarżą się na 
ból żołądka, ból głowy, lub zepsuty żołądek, 
wolą połykać wszelkiego rodzaju mikstury i 
wódki „żołądkowe*1, niż szukać przyczyny tych 

ierpień niedaleko bo tuż pod nosem, to jest 
w stanie, w jakim  się znajduje ich przyrząd do 
żucia. Trzeba przecież to pamiętać: Źle pogry­
zioną strawę trawi się również żJe. a odżywia 
nas tylko to. co strawimy i to strawimy porzą­
dnie, a nie to, co jemy. Kiod\ atoli ma się 
kiepskie zęby. o dobrem trawieniu nie ma ani 
mowy. Od należytego tiawienia zawisłem jest 
zdrowie, a dopiero ze zdrowiem w parze cho­
dzi nasze życie i jego przyjemności. Chronienie 
więc i pielęgnowania zębów jest rzeczą niezmier­
nie ważną, a to jest znowu rzeczą, bardzo poli­
towania godna, że są jeszcze ludzie, którzy się 
bynajmniej o to nie troszczą i swym zębom swo­
bodnie psuć się pozwalają. Ludzie tacy są po­
prostu zbrodniarzami względem siebie samych. 
Niedbalstwa takiego tern bardziej nie można im 
przebacz.} ć, że najnowsze zdobycze naukowe 
wrskazują nam środki chemiczne, przy pomocy 
Góry cli może każdy utrzymać swe zęby w sta­
nie dobrym, a przynajmniej do dobrego zbli­
żonym.

To prawda, że do tego trzeba używać isto­
tnie niezawodnego środka. Przez proste czyszczę 
nie mydełkiem do zębów Tub proszkiem, jak sb 
dzisiaj powszechnie praktykuje, wcale nie osią­
ga się celu. Można to widzieć stąd, że wie’ sj 
ludzi, którzy sobie codzień czyszczą zęby pro­
szkiem lub pastą, mają przecież zęby zepsute. 
Nic dziwnego. Często zęby psują się jeszcze 
bardziej od proszku lub pasty; od mydełek al­
kalicznych zęby bowiem z czasem stają się kru- 
chemi, a od codziennego czyszczenia ich pro­
szkiem lub pastą szkliwo się narusza i ściera. 
Gdy atoli pominiemy nawet te podrzędne szko­
dliwe działania, to i tak an i  proszki, ani pasty 
nie mogą nigdy, przenigdy zapobiedz psuciu Się 
zębów, gdvż właśnie te miejsca, w których zę­
by psują się najprędzej, jak  wewnętrzna strona 
zębów trzonowych, szczeliny między zębami lub 
dziury w takow. cb i t. d., podczas czyszczenia 
proszkiem luli pasta, zostają nietknięte. T o  t e ż  
t a m  p s u c i e p o s t ę p u ,j e d a l e j  b e z  p r z e- 
s z k o d y .  Kto więc chce zęby swe ochronić o<l 
próchnienia i mieć zawsze zdrowe, to może to 
osiągnąć t}lko przez stale codzienne używanie 
( i ł y  nn  e g  o anty septy czncgo środka do zębów, 
jakim jest odol. Podczas płukania wciska on się 
bowiem wszędzie: zarówno w dziurawe zęby, 
jak  i pomiędzy ich szczeliny, oraz dostaje się 
do wewnętrznej strony zębów trzonowych i t. d. 
Odolowi. jak, to ponownie stwierdzono naukowo 
niejednokrotnie, należy się bezwarunkowo pier­
wszeństwo przed wszystkiemi iunemi dotąd zna- 
nemi środkami do czyszczenia zębów, gdyż bez^ 
najmniejszego jakiegokolw ek naruszenia zębów 
działa on caleini godzinami w ustach, dług 
czas jeszcze po płukaniu nim ust. Należy więc 
rozpocząć stałe, codzienne czyszczenie ust odo 
leni. N i e j e d e n  b ę d z i e  p o t e m  o n a r  
w s p o m i n a ł  z w d z i ę c z n o ś c i ą .

Są bezczelne naśladownictwa naszego odolu. 
Gdol jes t prawdziwy tylko w naszych patentom 
wanych flaszkach. .Cena 1 flaszki 1 złr a. w 
w drogueryaeli i aptekach. (1431)

Drezdeńskie laboratoryum chemiczne Lingner

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcie , bóle 
głowy, bra« apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się, używając seidlickich proszków Modlą.
Cena pudełka 1 złr.

Codziennie ro zsy ła  za pobraniem poeztowem  A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. W i e- 
i e ń ,  Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w sk ład ach  
materyałów, w aptekach i handlach na prowiDcyi
żądać wyraźnie wyrobów Mella zb znakiem 
ochronnym i podpisem. GłówDe składy w Krako­
wie znąjdują się u firm, podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Niemowlęta
których matki n ic  m o g ą  
kanni wcale lub dostate­
cznie. wy c h o wa ć  można 

n a l e ż y c i e

H. Nesłlego mączką dla dzieci.

L a s s ,  uważaneiii za przedmieście Cylei i ty lko 'szyj Austryi i komisyi budżetowej delegacyi wę- renta ---*— mrk. W ęgierski złota renta 103*75

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje
i sprzedaje pod najko-
rzy«tToViszemi w arunkam i.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
G łó w n y  Ł> 3 0 . Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną, po zta 
<1 ol i rzfln i a

Dawki na próbę, tudzież broszury, zawiera­
jące sposób przy iządzania. oraz liczne świade­
ctwa pierwszych p o u a g  europejskich, domów 
podrzutków i szpitali dla dzieci, wysyła na za­
danie główny skład: F. B erlyak , W iedeń, I, 

N a g le r g a sse  1. 1074 S 29
Henryka Nestlego mączka dia dzieci 9 0  cent. 
Henryka Nestlego zgę^zczon1! mleko 5 0  cent.

F Berlyak, W M i i  I, Naglergasse 1.
■ we wszystkich upiekach i drogucryach 

tak w Krakowi jak i na prowincyi. 
O s t r z e l a  s i ę  przed kupowaniem inineli.

w '•}-. 
■tóreun ' )

z*.*WUwalanych wyronow. 
nuTiczność.

T U T K I  „ « eF j V ę r g r i l al a n c h e “
niezrównane porf względem dobroci* i hygieny, dt jo»t stijiorj

D ra  M A N A  i D r a  A D O L F  V
wyrahia PaLsry^a „X TXTT-A_“

I H S  r  ' Ó w y  - V  v (  V  *
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Pilii fabryki tu te
W ., NIEMOJOWSKIEGO
O znaczona dw orna m edalam i,

p o lec a :  946 27 0

kufry,, torby, ne- 
cessery itd.

14 'akón, Hiikieikiiu-e, 28.

W. C. Angelus
( d a w n i e j  F .  B r u n o  H a h u )

Kraków, ul. Grodzka, 2 ,
p o lec a  tan ie  i d o b r e :  126.1 9 u

pończochy czarne, pewne do pra­
n ia, od 25 ct., rękawiczki letnie 
od 18 ct., gorsety na rogach od 
2 złr. 50 c t , paski damskie modne 
od 40  c t , krawatki letnie od 20 ct.

Telefon Nr. 203. ADTWA pod złotym błoniem 17 UfllT mu
li J i !■' !il w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. i-i. llDiiljJullrl

Telefon Nr. 203

1 główny sKładL materyałów aptecznycłi na Gallcyę scacłiocinlą,
utrzym u je  n a  sk ła d z ie  i p o le c a  w sz y s tk ie  sp e c y a ln o śc i  krajow e i z a g ran iczn e  : E s e n c y ę  ło p ia n o w ą , zn ak o m ity  śr o d ek  n a  p o ro s t  w ło só w ;  z a z s z e  ś w ie ż e  
W o d y  m in e r a ln e  n atu ra lne  i sz tu czne;  P e r fn m e r y e , K o s m e ty k i ,  P r z y r z ą d y  chirurgiczne ,  m aść  n a  p ie g i, Z ió łk a  p ie r s io w e  p ra w d z iw e

D r. W . S e e b u r g e r a , M y d ła , P r o s z k i  do z ę b ó w ,  C ogn ac i zn a k o m ite  s w o je g o  w yrob u .
K o m p le tu je  i sp rzed a je  ca łe  A  p t e n z l r l  h o m e r  p a  i y o z n e .  W i n a  l e c z n l o z e .

| |0*"  II y s y łk i  n a  p ro w ln c y ą  za ła ta n a  o d w ro tn ie .  906 10 52

3 X T a j  t a ń s z e

IM  woiolBCzniczy
H ygiea  

w Krakowie, w hotelu „Imperial",
ul. ZwierzyniECka, L. 6 ,

urządzony weolug najnowszych wy­
magań na polu hydruterapii

otwarte /.om,ii 8 u/crwcti 1,895 r.
Wszelkie procedery lecznicze, mięsie- 

nie rmasaż), ebkłroterapia w e d łu g  
w sk a z a ń  i pod d o zo rem  le k a r z a  
z a k ła d o w e g o . 1*3'.*a 2 4

Z zakładem połączony jest hotel ^Im­
perial". w którym  polr / .ebujący  kuracyi  
m og ą  zinde; ’ w y g o d n e  p o m ie sz c z e ­
n ie  1 le k a r s k i  o p ie k ę .

Z a r z ą d .

i S S j K n S
k. sakunilamis/.; D r .  S c h i p k a , ,  uznany 

zaszu/.ytnie przez wiole leklfjski -li znakomitości 
krajowi,;!! i /-ii/ninirzin -li T powodu swnj Ifiły 
l e i z m , g d y ż  leezy wielką g l u o b o t ę  
(ni* z urodź ii. ). a z u m  - w  a a z * . o h ,  
■ t r a ^ k t i  - i l e  itp. usuwu zupełnie. Na­
bywać można pd 1 ztr 50 cant. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Ora Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w i e :  Pawłowskiego i Ocad- 
c'ą w  C z e r n i o w c a c l i ;  Adolfa Beilego w  
. S t a n i s ł a w o w i e :  Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u :  Edwarda Kahane w  T a r ­
n o p o l u :  Plebana, Stóphansplatz, S, w  W i e ­
d n i u .  — T y l k o  p r a w d z i w y  we flako- 
n.■ - 11 z wyciśniętym nu nióti napisem : _K. k. 
Secundararzt D r .  S c l t i p e k ,  W i ‘l i .  -  ,.* 
poprzwdniom nadisł nimi 1 x ł r .  7 0  C e n t .  
wysyła się o p ł a t u  e  do wszystkich miejs# 

Amtro-Węgier. 90 zU Z4

Cesarskie j ubileuszowe losy na budowę kościoła po 1 złr.
Ostatni miesiąc!

GJ-łówna wygrana wartości 1339 6 o

3 0 . 0 0 0  złr.
I io sy  p o leca ją  w  K r a k o w ie :  .1 M. G rajow er, k an to r  w y m ia n y ,  A. Holzer ,  

' d o m  b a n k o w y .  Al i >ort M endolsburg . d om  b a n k o w y .

Zalecona 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i oskrzeli

FSEEBna
•V Z> O o o  <y <y o  *» o

SZTUt

Dr. Maksymilian Kohn
m ie /r /ka  o b ecn ie  : l5»?n 1 I :}U

ulica Pij arslta, Ij. & ,
to g  ul. S i i w U w s k i t ę .  p rz y  p l a n t a c h .

Magister farmacyi
poszrtkuje na czas  s e z o n u  k ą p ie lo w e g o  

za s tę p s tw a  lub stałej p o sad y .  . 
W ia d o m o ś ć  w  A d m in . „N. Ri formy*  

pod  1 4 0 3 .  14*. 2 2 2

'E °°N S*

g p r , . . | l iane* 1
, « « «  •  " "  '•

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaśc ic ie le  Zak ładu .

Broszury i cenniki rozsyła się franco.

S - s -są cc
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J AWORZE (Ernsóorf. na Śląsku austr.). 2“ Ti“;:
ezny. Uzdrowisko klimatyczno. S e z o n  o d  1 m a j u  d o  3 0  w r z e ń n i a .  Nowo 
urządzony penwonat otwarty pr/oz cały rok. S ta w a  pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 

W y asn ie n ia  i prospekty za darmo i opłatnie.  • Lekarz zakładu D r .  Z y  g .  C z o p .
I05ł> 1 (j 28  ̂ n . 1 »*/-> ir I c- lr-i o  ansl F .iK iiiaa*Za zarzad uzdrowiska h  H r o l  F o r n e r .

Kto sie chce ożenićkniech się zwróci z zaufaniem do Administraeyi 
„ U n i o n ' ,  B n d a p e s / t .  Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskreeyą 

za i-5 et. w znacz, poczt. 1375 3 20

Maturzysta szkoły realnej
pojwuk je  przeę wakac-ye g n w e r n e r k i  w do- 
mti ohywatelskim , luli zttjęcia w b iu rze  
t e c h n i c z n e  u i  Zgłoszenia pod W .  I w 

Admin. ,.N. Reformy*. 1392 3 3

Magister farmacji
poszukuje m iejsca w a le g o  lub KBMtijp-

s t w u  w Krakowie luf* na prowineyi. 
Zgłoszenia pod F .  W  1 4 1 9  przyjmuje Ad- 

ministracya »N Reformy” . 1419 2 3

Dom z ogrodem
je d n o p ię tr o w y ,  kryty b lacha ,  o 8 u b ika-  
cya, h. z s u t e r m ą ,  p iw n icą  i s tryciiem ,  
w  D ę b n ik a c h , o 2 0  m in u t  d rog i od 
R y n k u ,  z w id o k ie m  na  Tatry , W is łę  . 
k op iec  K ościuszk i ,  je s t  zaraz d o sp r z e ­
d a n ia . —  W ia d o m o ś ć  p od  1 3 0 3  w 
A d m in .  „N Reform y". 1393 3 5

W iśnie!
Piękne w iśn ie, nadające się także do 
go tow ania, wysyła w 5 kg. koszykach 

opłatnie za zaliczką 1 złr. 80 ci
Munk Gatoor

Nagyvarad (Węgry), hoó 3 3

otrzymuje się przez użycie K rem u  tw arzo ­
wego ,  zwanego „Gtsh-htspłmade” . który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, >-i nią,- płeć piękne 
białą. — Dostać można >, pierwszym składzie 
aptecznym J. W iśn iew sk iego  r  K r a ­
kow ie , ulica Strado.n, L. 7 — Sło*k »0 ct., 

pół 40 centów. 143 82 O

liieizkania
d o  w y n a j ę c i a  1397  3 3 

przy ul. L enartow icza, L. 12 .
4 pokoje, kuchnia i przedpokój.
K pokoje, kuchnia i pr/edpokoj.
Z pok"jo. kuchma i przedpokój.

V\ iadcunośu na miejscu.

TylŁo 6 złr.
kosztuje nowo wynabziony optyczno-achromaty.zny

Ifotooraficzny przyrząd „ E d i s o n 44
ó i u j u i c / , H W « d n i e j S 7 . y ,  n a j p r o s t s z y  i n a j c e n n i e j s z y  ze

wszystkich dotąd znanych systemów.
najpewniejszą rękojmię za -Unkomite funkeyono- 

n U t l l S O J l  h, nie • nail,;|S7.e wyniki. Każdy bez poirzednioh wis- 
ilomosci może t> III pr/> r/ą,tern totografować znakomicie. Wobe* sumien­
nego poręczenia fotografia musi się udać. 132? 3 6

T P  1  i f l A n ^  naduje sie do zdję,'- momentalnych i czasowyjh, jest przeto niezbędnym dla 
Ł f l l S O n  turystów,’ malarzy, miłośników przyrody, jako też dla przebywających na 

wsi. Przyrząd skłaaany w eleganckiej kasetce wraz z płytami, papierem do kopiowania, eie- 
mnn latarnią, maszyną do kopiowania . kąpielami i wszystkiemi przyborami fotograficznemi 

kosztuje r a  n e m  <> 7.1 ,' ,  z dokładną, łatwą do pojęcia wskazówką

Photographlsclie M am ifaktur A l f r ć d  F i s c h e r ,
H J e d e ń ,  I . ,  A d l e r g a s s e  1 3 .  — Prospekty za darmo. Wysyłka za zaliczką.

Ty'.ko prawdziwe, szlachetne kamienie
W  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
tepazy, moldawity i  t. p.

C z e s k a  a ^ e u c y a  35 ie4 o
FtróKcanila Hofmanna. Sukiennice, L 17.

l a  sezon w ioseiy  i letni. |
Bracia

M. IscoTitsch
Kraków, Rynek, 12,

*
f
f

I
właściciele największego

SKŁADU FBIOROW
w t a s n e c o  w  y r  o t > u

dia mężczyzn, chłopców i dziecijt
pozwtihiją soltie zwrócić szczególną uwagę Szanownej P. T.

Publiczności, iż
s k u t k i e m  z a k i i |m a  w i e l k i e j  i l o ś c i  a n g i e l s k i c h  

f r a n e iiM k le h  i  k e r n e u s k i e h  m a t e r y j ,
«ą w możności Zitsjiokoić choćby najwybredniejsze wymagania 
Szatiowiiwh f .  T. odbiorców t;ik pod wz^iędem elegancyi, jak 
i w y b o r u  i t o  p o  e o n a c h  n a d e r  n iM k ie li, przyczem ma­
nt'' zasmtzyt każdego, chęć kupna mającego, do osobistego prze- 

kł minia się jak najuiirzejmiej zaprosić.
IJ/.ięktijąf; > 7  1 1 . P. T. hTenleli za dotychczasowe względy,

B a rd zo  w ie lka  ilość 
osób p o le p szy ła  swoje zdrow ie  

1 takow e u trz y m u je  p rze z  u ży w a n ie

"pigułek p rze c zy s zc za ją cy c h

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekon o­

miczny, ła tw y do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusow ać prawic w e w szy stk ich  chorobach chro­
nicznych jakoto ' liszaje, reuiwatyzmy, przestarzałe  

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie n erw ów , brak apetytu, w 

L w szelk ich  zapaleniach, m dłościach , anemii, złem 1 
L trawieniu i p ow olnem  iunkeyonow aniu  żołądka

P I G U Ł K I  C A U Y I N  są do n a o yc ia  we 
w szystk ich  w iększych  a p teka ch  śit ia ta ,

w  P A R Y Ż U  :
JPauoourg S a in t-D e n is , 1 4 7

91 53 O

U.
■ „P rzy jac ie l r o d z i n n y * czasopismo 

ilustrowane, poświęcone nauce, rozrywce i zaba­
wie, wychodzi zeszytami eo i 4 dni i kosztuje pół­
rocznie z przesyłką 2 złr. 25 ct.

, S w ia tło ‘% pisma ilustrowane dla rodzin 
polskich, wychodzi zeszytami dwa razy na mie­
siąc i kosztuje z przesyłką pocztową na pół 
roku I złr. 50 ct. ] 3 h8 3 6

Zeszyty okazowe wysyła się bezpłatnie. Ł aska­
we zamówienia należy przesyłać pod adresem :

Kubaczka & Lang w Białej.
Księgarnia i wyłączna ekspedycya powyższych 

czasopism ilustrowanych.

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

Kraków ul. Floryańska, 6, I piętro
poszukuje i poltc-a 981 6 12

nauczycielki i bony różnej narudow.
W Rabce

o tw ie ra m  z dn iem  I cz erw ca ,  jak i lat 
no przednich , p e n s j o n a t  d la  p a n ie n  
i  d z ie c i, za p ew n ia ją c  trosk liw ą  o p ie ­

kę i d o b r e  ln ^ ie i i ic zn e  o d żyw ien ie .
K .  G - ł u o ł i o w a K a .  

A d r e s :  D r. G łu c h o w s k i,  lekarz  
za k ła d o w y ,  w  R a b c e . 1129 6 6

polecamy sie i nadal, kreśląc się
z wysokiem poważaniem 

Bracia M. iscovitach.
Filie n a s z e  w G a l ic y i : Lwów, u lica  K opernika, L. 1 ; S tan i­

s ła w ó w . w h o te lu  pod „czarn ym  orfem “ , niem n iej  w e  w szystk ich  
w ię k szy ch  euro p ejsk ich  m iastach . 809 12 12

E k s p o r t  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

*
*
*
*
*
ł
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Realność

„HOTEL VICTORIA„
w Krośnie

jes t  zaraz d o  sp r z e d a n ia  z ca łem  
u r zą d z e n ie m  i in w e n ta r z e m , jak k o n ie ,  
p o w ó z . w ó z e k ,  san ie  i t. d. —  C en a  
1 6 .0 0 0  z łr .  Z t eg o  m o ż e  p o z o s ta ć  
10 000 złr. na h ip o te c e  na  6"/0, a 6000 

złr. do  zapłaty  zaraz i;:06 3 3 
B liż sze  s z c z e g ó ły  u w łaścic ie lk i.

JDo sprzedania

Dwie realności
n o w o  w y b u d o w a n e ,  u r z ą d z o n e  z k o m ­
fortem. n ied a lek o  plant,  przy jed n e j  
/, g łó w n y c h  ulic K rakow a, oraz  p a r ­
c e la  pod b u d o w ę , są z p o w o d u  s t o ­
su n k ó w  familijnych za raz  d o  sp r z e ­
d a n ia  W ia d o m o ś ć  u p. W ł. Jawor­
skiego w Krakowie, Dom komisowy, ul.

Grodzka, L. 30 1364 4 10

Drugi raz w życiu już nigdy
1 nie mularzy się rzadka sposobność du naby- 

■v eiu za 1 227 o t>

| tyl&o złr. 4*25
następ, wspaniałych przedmiotów :

i 10 sztuk 
4 zir. 25 C
I

10 sztuk 
4  złr 25 c.

1 pierwszej jakości kotwicowy ^egaiek re- 
montoar, dokładnie idąoy, z 3-Ietmem porę­
czeniem ;

X z imit. złota piękny łańcuszek paneerzo- 
j wy z pierścieniem bezpiecz. i karabinercm ;

2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem i rubinami ;

2 spinki do mankietów 7. rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną mechaniką ;

i śliczna damska brosza, paryski fason ;
3 z im*t. złota spinki do gorsu.

T e  w szystkie p rak tyczn e  p rzed ­
m ioty w lic zb ie  IO k osztu fą  r a ­

zem ty lk o  4 z lr . 25 ct.
Nadto osobna  n ie sp od z ian k a  za* 

darm o, a to w celu, aby moją firmę stałej 
zachowano W pamięci. 1

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas < 
starczy, gdyż podobna sposobność już się nie j 
nie nadarzy nigdy. (

Wysyła -ię każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel-, 

ką gotowością, kupujący więc nie naraża się ( 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską ,

Alfred. FlscUer!
W ieu , I., Ad lergn sse  12.

Czjrtelnla.
Ignacego Gumplowicza

w  K r a k o w ie  
a r u l .  B r a o k b ,  L .  5 , i

m a n a  s k ł a d z i e

2 0 * 0 0 $ $  d z i e ł
j s p r o w a d z a  i - iąg lg - ł  1403  2

Nowości beletrystyczne
w  języ k u  polsk im , n iem ieck im , fran cu ­

skim i angie lsk im .

Domek parterowy
z ogroćkem.

porządnie murowany, obejmujący 4 wi 
dna pokoje i obszerną kuchnię , poło­
żony za rogatką o 17 minut  drogi pieszo 
od rynku krakowskiego, obciążony po­

życzką hipoteczną ih?-> 4 C 
jest do sprzedania.

Kapitał potrzebny 4000 złr W iado­
mość w Ad 111. „N. Reformy* pod 1 3 Y 2 .

Szanowna Fubliczncści,
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­

czność , iż 7, dn ie in  1 czerw ca b. r. 
otworzyłam ła z ie n k i k gp ie lo w e  u a  W i ­
sie, powyżej uiostu Zwierzynieckiego, urządzo­
ne p dług najnowszych wymagań. Ręcząó za 
s/.ybl ą i doborową u s łu g ę , oraz dziękując za 
dotychczasowe względy, polecam się i nadal ła ­
skawej pamięci Szanownej Publieznośi i.

Julia W ójcicka,
1361 3 3 wła ciciclka łazienek na Wiśle.

A r b e u z ’ a  48 i 17 52

słynne brzytwy
ze stałem i i wsuwanemi ostrzami 
Wyborna, poręczona jakoóc !
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami, jakie 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie one oka/.ują podczas 
golenia, o ich porządnem a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro ­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d .  A r l » c i l z ’a .  
L a O s a n i i C  (Szwajcarya) i J o n g i i e  (Doubs)

Kamienica 2-piętrowa
o 3 o k n a c h , p o d  L. 6 , przy Małym  

R y n k u , jest d o sp rzed a n ia .
W ia d o m o ś ć  tam  na Jl p ię trze .  P o ­

ś r e d n ic tw o  w y łą czon e .  1 18 4 4

• o e o e o M e e e e o ^ G M G S M

• BL*-Vc4 o
RA J0DZ1B ZELAZi HIEZRIZRRTI W

„a* -0*1 Aprobowane przez m i t  ^  
Akademią med iz.ią 

X w P aryżu , adop tow ali 
Iprzez Forinul! rz offl 
cialuy francuzki, sank- 

D  ISU clonowane przez radę u a t  " 1  
^  Medyczną w Petersburgu. ^
^  Posiadające równocześnie własności Jodu -  
0  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
0  wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- O  
A  łuje zarodek skrofuliczny puchliny, znlha- M  
S  nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- Q  
5  ciw  którym, zw ykle żelazo jest zupełnie Z  
0  bezskutecznem; w  C hlorozic (bladaczce;, W  
0  w Ł eu corrh óe (biatych uptawach\, w  Ame- 0 
A  n orrhóe 1 zatrzymanie zupełne lub cceścio- D  
Z  we regularności), w  Suchotach , w  S y f i l i s y  
W  orgau ican ej etc. Ostatecznie podają one 
M lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 0  
A  czaj sim y, do podżywiania organizmu i do

: wzmacniania -c . istytucyi limfatycznych, a  
Itabych lub osłabionych.

N .B .— Jod nieczystego łub zepsutego w  
A  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roz- 0  
a  drzainiającem. Jako dowód czystości i ^  
2  autentyczności prawdziwych P ig u łe k  a  
5  b lan card a , żądać należy, naszą pieczęć na *1 srebrze i podpis nasz ni- /

'e£ AI niniejszy położony u spo 
t u zielonej etyjciety,

“  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  nus Bo n a p a r t e , łn  ’
A  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW . R

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
94 56 O

Jaja wylęgowe
ort prawdziwych k u r  B a l l i n t ą  sz tuka  15 ct* 
ort I i o l c n d e s k i c h ,  czarnych, z wielkim 
białym czubem, po 25 et., od k u r  H o u d a n  
po 25 ct., od prawdziwych k u r  s i y r w j s k i ^ U  
po 10 ct., mf kur Ń l n o r k i t  po ze c t , od 
kur L u u g  l i a n  po 30 c t , od i n d y r z e k  
po 30 ct., ort kur „ s r c l t r n c  W y a n d o t ^ s r  
po 50 et., od kur „ R a m u i e l 8 l o h e r “  po 
15 et., od k u r  k a r z e ł k ó w  po 30 et.., od 
kur C o c h i n - U k i n a  po 25 ct., od kur P l y ­
m o u t h -  K a c k s  po 25 c t , od wielkich k a ­
c z e k  s t y r y j s k i c h  po 20 et. Wysyłam ja ja  
do podsadzania tylko od ptaków czystej rasy, 
które już kilka razy były premiowane, i poręi-zan 

za czystość i prawdzi rość rasy. b05 4 5

U a x P a u l y
Kfiflach (Styrya).

Kierownik wiertniczy.
Większe przedsiębiorstwo wiertnicze w Giali- 

cyi. które chce powiększyć swój ru(Jj, poszukuje 
/.dolnego, dośw iadczonego  h i rrln i- 
czego iuA yu ie ra  ,  któryby mógł kierować 
ruchem pod względom technicznym i admini­
stracyjnym. — Zgłoszenia w języku angielskim, 
francuskim lub niemieckim, stosownie poparte, 
oznaczone „ J .  2 5 0 8 ’* przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy”. 1395 I  2

Folwarczek tabularny
. kilometr od miasta powiatowego odległy, przy 
szosie położony, 2(i morgów w jednym kompleksie 
obejmujący, na wiosnę i zimę dobrze obsiany, 
jest 7, powodów fainilijnyc-li ze zbożem i z in­
wentarzem lub bez UJ od 1 lip c a  1895 r. 

do sp rzed an ia .
Zgłoszeń** do p. J 6 *e fa  N o w ak a , kup­

ca, w D ąb ro w y . 1418 2 3

O  K i n  i Ii u *
w dobrym stanie, na. 12 osób, lekki, 

jest d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: A . B i e ­

d r o ń ,  P r z e m y ś l .  1379 4 5

Ważne dla dworów!
Siaty do su szen ia  chm ie lu

7. bardzo silnej a równej przędzy, własnego 
wyrobu, po cenach bardzo niskich, poleca

W ład ys ław  Gonet w Korczynie.
Próbki odwrotną pocztą darmo i opłatnie.

Majątek ziemski
w Galicyi zachodniej , oddalony od dużego mia­
sta 1 stacyi kobjiwej l ł  k im ,  a od powiatowe­
go 4 klin., bardzo intratny, przeszło ł 2 5  morgów 
obszaru . w tein 3b * morgów ziemi ornej , prze­
puszczalnej , 48 morgów łąk dwukośnyeh , słod­
kich, 20 morgów olszyny 3 morgi stawu, z bar­
dzo dohremi budynkami, jest wraz z inwentarzem 
żywym i martwym w. w o l u c j  r ę k i  I H l h Z  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej w adomości udzieli Wny S tan is ław  

W ięck ow sk i w R o z em b a rk u  p. Biecz 
Pośrednictwo wykluczone. 1294 5 5

M m  2-piętrowa
w pryncypalne.j ulicy miasta K rak o w a, w po­
bliżu śródmieścia i p l a n t, o 5 oknach fronto­
wych, 48 ubikaeyneh, zamieszkana w najlepszym 
stanie, przynosząca 8% zysku, jest do  sprze- 
dailka. — Na razie potrzebny k a p ita ł  
14.000 z ir. w. a., zaś reszta ceny kupna 

może pozostać na hipotece 1413 2 3 
Wiadomość: u lica  T o p o lo w a , J.. 15, 

f  p ię t r o , 11 K - 8., oił 2 4 po południu.

Drobny przemysł
tuczna z, prowadzić Litwo i bez
wielkiego wktadu Artykuł niezbędnie 
potrzebny. powfszefhnjg.Ł/> wany i wiel­
ce poknpny. Dobzy zytk zapewniony.

L sty opłacone 10 cl-ulowa n.-nrtn 
przyjmuje E G G A R T  <Ł Co., M c-  
o y o la n  (W ło c h y ) .  509 17 20

ANTICOHOL jedynie niezawodnie działa- 
r 1 , 1  jąey środek nawet prze ­
ciw  na łogow em n  p ijań stw u , nieszko­
dliwy, za eo się ręczy, bez smaku, wywołuje 
n a jlep szy  sku tek . Można przeglądać listy 
z podziękowaniom wyleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. =  6 marek, 
podwójna dawka na długoletnie cierpienia 5 złr. 
=  10 marek. Po nadesłaniu należytości posyłka 
opłacona Prawdziwy sprzedaje tylko: Salvu -  
tor-A potheke , t iro ss -B ecsk erek , 31 
Węgry wschodnie. 889 10

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
M aison  lo n d će  en 1822

O o [ n a o .  111 26 26
Representes aCracovie et en Galicie par Mr. 
A«1 o 1 piic  Salom on  it C raco rie .

młoda życzy sooie wy|e- 
V » V  H M *  chać  n a  Świeże p o ­
w ietrze  na K tn ’s iniisiąee i udzielać w za ­
m ian  lekcy j m uzyk i i ln a la -s tw a .

Adres : A .  8 .  posie restante K r a k ó w .

P I W A
z ekstraktu słodowego
u ż y w a n e g o  z d o b rym sk u tk ie m  n a  ka­
szel, oraz w  zakatarz' n ia ch  p łu c  i ż o ­
łądka, w yro b u  w ła sn e g o ,  d o s ta ć  m o ż n a  
w  a p te c e  K o n s ta n te g o  W is z n ie ­
w s k ie g o  w  K r a k o w ie , oraz w  in ­

nych ap tek a ch  428 33 O 
G eni I u t e  k i  3 0  c e n tó w .

Pierwsza zachodnia $alicyjskt

Fabryka Korków
do flaszek i beczek

Bernarda MfiirMeina
w  K r a k o w ie

założona r. 1884, odznaciena medalem na wy­
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy Korkowe, oraz korki do trzewików. 

Cenniki i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców. 766 11 50

Na sprzedam
razem lub pojedyńczc w s z y s tk ie  ez*}- 
śc i s k ła d o w o  przed 4 laty nowo u- 

rządzonej .g o r z e ln i r o ln ic z e j .
B uzszej  v A id o m o ś c i  u d zie l  H . H . 

p o ste  res tan te  P ilz n o . 690 l i  26

r

\



Kraków, 16 Czerwca 1895. N O W A  R E F O R M A . m  ±ou. Kr

Są naśladownictwa

Bergmanna mydła liliowego.
H a iiz e  mydło liliowe,

k tó re  uwalnia skórę od piegów, plam wątrobianych i łusek, usuwa czer­
woność z tw arzy  i ra k  oraz inne wadliwości, m a na sobie następujący znak

ochronny :

N a nazwę

Zwel BcrgmUnner.

Dwaj górnicy.

Bergmarm’a mydło liliowe
Dwaj górnicy prosim y bardzo plilnie zwra-i na znak  ochronny: 

cać uwagę. . 862 2 5

B e r g i n a n n ’a  m y d ł o  l i l i o w e  po 40 d .  p r a w d z i w e  sprzedają:
w  K r a k o w ie :  skład główny apteka pod „złotą głową“ Arnolda Reifera, Rynek, 13; apteka E. H ellera, ul 
Grodzka; apteka Otowskiego, Rynek główny; apteka W. Redyka, ul. Mikołajska; apteka Wiszniewskiego, ul. 
F loryańska; Roman Drobner, plac Szczepański 3 ; Rudolf Herliczka, plac M aryacki; w  B o c h n i1: Apteka sa­
linarna i droguerya .Tana Michnika; w  litow ym  S ą c z u :  apteka R. Jakubowskiego; w  P o d g ó r z u :  apteka 
Skakalskiego ; w  W ie l ic z c e :  J. Windakiewicz —  jakoteż prawie każda ap teka, droguerya i skład perfum.

| P
I  K a t a l o g i

^  d a r m o  i  o p ł a t  n i e

p  y
wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu.
N l I l M f  Q P  ■ Podłu& patent, sposobu Bower- 
l i v W U !  u .  BarfT nieulegającego oksydacyi

P o m p y  n ie o k s y d u ją c e  
za b ezp ie c z o n e  od rdzy. 791 1 1  26

W. GARVENS. Wien,

1
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

Wagi dziesiętne, setne i pomostowe
7, drz' wa i żelaza do ueluw handlowych, kormmi- I 
kaeyjnyfh, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 

wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
T o w a r z j  a t w o  k o m a i i d j  ( o w e  d l a  w y -  j 

r o l t u  p o m p  i m a s z y n .

\ I. Walfischgasse 14.
I I. Schwarzenbergerstrasse 6.

K ata lo g i  
d a rm o  i op ła tu ie .

Ad mintst racya

i ta ie iW f miejsliGh
w Podgórzu

sprzedaje w a p n o  s k a l i s t e ,  odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 189& roku, k a m i e i i  b u d o w la n y ,  b r u ­

k o w y  i w zu ter . loui 8 12

Zain(,wieiiia przyjmuje: K asa m iejska w Podgórzu, Tulem u 
Nr. 161, Zarząd wapienników w P od górzu , Telefon Nr. 162. 
Wny H. Dattner w e Lwowie, ul. Gródecka, 3, Telefon Nr. 390.

j  Od diwJen dawna ze swej aebroci i z ip ichu zn in ; prawdziwą
i HERBATĘ ROSYJSKA
J  poleca h an d e l 128 81 *b

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j ...................................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau14 w oryginał,  opakowaniu złr. 2.50
1 funt „imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysnwków z najlepszych herbat kwiatowych złr  1.20
Cognac fran cu sk i k u racy jn y  >/, flaszka *** złr. 3.20

&OJ
KI

CO

LE0NHARDIEG0 ATRAMENTY
j) n a jlep sze . Tylka w te n c z a s  s ą  jed yn ie  prawdziwym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy s ą  op atrzon e tym
e. k. austr. pat. Nr. 30.U89

znak iem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

A t r i t i i i e n t j  d o  p is a n ia .
Anthracen niebiesko-czarny 

3 " J  Wyborny do książek 
5 . 1  Allzaryn ziel.-niebiesk.-ftzarny 
ob1 1 Galasowy 

I Pocztowy bardzo czarny

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismu na dokumentach jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

* g

A t r a m e n t y  d o  k o p io w a n ia .
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopio ; zarazem nadają sio do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
EtlCre violette noire communicative 1 Jedyne atramenty do korespondeneyj handlo-
Flołkowy dający dwie kopie 1 wych, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy } mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondeneyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do mtografów , hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ek strak t, farby do pieczęci,
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny ; rozpuszczony klej i 
guma ; klej ry b i, klej z połyskiem ; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  l i a n d l a c l i  p r z y b o r ó w  d o  
p i s a n i a  t a k  w  k r a j ą  j a k  i  z a g r a n i c y .  236 3 13

Era J. I  Bonna
woda do usl

Paryż
przez pierwsze powagi lekarskie jak naj­
lepiej polaeona , jest niezrównana pod 
względem antyseptycznego działania na 
zeby, niszczy kwasy w nstafc.li , nie naiu- 
szając s/iiiWinjch t*/częl; ani wSini^. i 
uwalnia oddech Od nieprzyjemnej 
pozostawiają* po sofie nadzwyczaj miły 

za [muli. 1 1 o2 9 9
Od p r o s / , k u  do z ę l i ó w  bib p a ­

s ł y  D r a  J .  V .  l t o n n ‘a  zęby stają 
się lśniąco biułomi, nie doznając żadnego 
uszkodzenia.

W Krakowie! W Krakowie!
Precz z tandetą!

W i t a j m y !  W i t a j m y !

Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych
p o d  f i r m ą

„A.U PRIX FIXE“
p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j ,  l i .  3 , I  p ię t r o ,

nadWMdl świeży trz.uBport wlozennyoh

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d a r m o ! nikt nie daje, 699 25 80
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znalcść można.

Spodnie kamgarr^we lub szewiotowe od złr. 3.50 
CJbrania marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ „ 8.3u
Ubrania weloeypedowe z nieprze­

makalnego l o d e n u ........................   „ 1 1 .5 0

Płaszcze z peler. z angiel. szewiotu „ „ 12.50
Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ „ 8.50
Ubrania d z ie c in n e ................................. .!?•* ,!“  3.50
Płaszezyki d z i e c i n n e .............................  „ 4.50

Y< ------ _  -
Woda do ust we flakonach

po 65 et., złr. 1 _ ,  1.75, 3 - ,  5.— , 9.-50.
P a s t a  d o  z ę b ó w  złr. 1.25. 

P r o s z e k  d o  z ę b ó w  . . 15 cnt.
D ostać  nroina  w szęd z ie .

En gros Depot: E. Jakobljewicii,
Wien, I., Sterngasse 6a.

Młyn z 20 morgami pola,
urządzony według obecnych wymagań, 

pobliżu Krakowa, do w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  lub sp rzed a n ia . 

Wiadomość: Rybczyńska, Kraków, ul. 
św. Jana, I. 14, I piętro, od 12 do 2
w  p o łu d n ic .  i 429 1 6

w

Zakład
wodoleczniczy

przy ulicy św. Agnieszki, 5,
H t r a d o m , 1033 8 20

otwarty od 5 maja b. r.
W s z e l k i e  p r o c e d u r y  w o ­

d o le c z n ic z e  i  m a s a ż  odby- 
ają się w e d łu g  o r d y n a c j i  
p o d  k i e r u n k i e m  le k a r z a .

1>© sprzedania*
K a j ą l e k ,  ■/» mili od miasta i kolei.  170
, zicinki i budynki dobre, bez inwentarza: do 

kupna potrzeba 22.000 złr. M a ją tek  , przy 
mieście, 170 m., p a rk ,  ogród, budynki i pałac 
murowane , dobre, bez inwentarzy ; potrzeba do 
kupna 52.000 złr. M ają tek  ,  przy mieście i 
staeyl kolei o >/» m ili:  200 m. lasu, 90 łąk, 726 
roli ; budynki murowane , dobre ; potrzebny ka­
pitał do kupna 160.000 złr. M a ją te k , 160 
m. roli, 46 łąk: budynki f ioW ąJgrunta  obsiane: 
potrzebny kapilał do k u p n a , bez inwentarzy, 
22 000 złr. F o lw a rk , 80 m , z dobrami bu­
dynkami, z obsianemi gruntami, z inwentarzem; 
potrzeba do kupna 15.000 złr. Kamienice, wille, 
m ajątk i, pałacyki, młyny są do sprzedania lub 
zamiany 1’rzytem poleca się ofieyalistów, bony, 
guwernantki i wszelką służbę. M łody  Czło ­
w iek , biegły w piórze i zdatny, szuka posady 
pisarza Zapytania : A geneya l i r a s n -k ie ­
go, K ra k ó w , Mały Rynek, 6. 1333 3 5

W ażne dla Wnych Budowni­
czych  i P rzed sięb iorców !
Niniejszym zawiadamiamy, że w tych 

dniach otworzyliśmy ]i?4 6 6

w Tarnowie, ul. św. Marcina, 23,
u

wyrabianych z gliny ogniotrwałej i sta­
wiamy jo po cenach jak najniższych. 
Zarażam donosimy, że na składzie po­
siadamy wszystkie potrzebne ku temu 
mati ryały tak z fabryk krajowych jak 
i zagranicznych w największym wyborze 
i gatunku. Z poważaniem

•1. G u z i k  1 J. U r b a n
w Tarnowie, ulica św. Marcina, L. 23.

Eli/sza wiadomość w haudlu żelaznym 
Wgo T. Pawłowskiego w Tarnowie.

Ł t c k k i  z a r o b e k  
w z g lę d n ie  s t a ła  |ułac«
może minć każdy, kto się obco za uje sprze- 
(Iii/;i moiuli prawnie ilo/.wolonyi-li ksi;r/,e- 
v  ezok losowych 1386 3 JO

Dom w ekslow y H. F ucns
Budapest, KncsKemetergasse 1.

T l

F a b r y k a  94170
uprzęży, kufrów

i wszelkich potrzeb do podróży
podług wyrobo w paryskich 

Ceny jak najn iższe.
Nabywa się stare uprzęże i sio­

dła za gotówkę lub w zamiaru

§. fienaliik
Kiaków. ulica Sławkowska L. I

Zawiadamiam
p an ie  G ospodyn ie  i odb iorców ,
barszcze zdrowolne filtrowane według recepty 
\Utcl. k r  K n e ip p a  sporządzane, tj. bn - 
rakowy . ow siany  1 żytni, w sklepie p 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więce 
sprzedawać się nie będą i takowe z dniem 1 Kwio 
tnia br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otwartym, sklepie spożywczym pod „Pawiem11 
przy ulicy ów. Jana, L. 30 i w  budce z napisem 

przy placu Szczepańskim.
W sklepie moim oprócz barszczów dostać można 

świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie;: 
Wybornej śmietanki i mleaa dworskiego po 9 et. 
litr, miodu lipcowego, marmulady, kompotów, ma 
rynat, śledzi szkockich , seiów, owoców itd., ry 
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 et. klg. 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 3.J, er.

Polecam się łaskawym względom 
865 9 10 z poważaniem

Marya Faryl.

F&rbiarnia 806 21 78

K ręg le
Kale do kręgli
z drzewa „Ligmirn Sanctum" pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraltów 942 15 15

Linia A*B, Rynek gl. L. 37.

P o t r z e b a 1389 3 0

01
■020.000 złr, i 8000 złr, na 7

na pierw szą h ipotekę.
Wiadomość u adwokata Dra Ka­

zimierza Smolarskiego w Krakowie,
ulica Grodzka, L. 15, 1 piętro.

i p ra ln ia  chem iczna  
Piotra Wolskiego

w Krakow ie, ulica Karm elicka, L. 17
przyjmuje do farbowania, prania  lub odczyszczą- 
nia wszelkie n ia te ry e  j e d w a b n e , w e ł-  
niAHic, b a w e łn ia n e ,  a k sa m ity , k o ­
ro n k i ,  d y w a n y , f i r a n k i , k a p y . o r ­
n a ty , u b r a n ia  m ę sk ie  i d a m s k ie ,  
u n ifo rm y  w o jsk o w e , p o k r y c ia  m e ­

b lo w e  itp w całości lub poprute.

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca

w Zakopanem, w  Tatrach,
otwarty cały rok. 1080 ,2 i

Z a 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom ­
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro­
wy wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 

J 'ro spek ty  w ysyła zarząd zak ładu  na żądanie.

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A -B , 39, 125 94 o
poleca

instrum enty m ie rn ic z e , 
lo rn etk i tea tra ln e  1 p o ­
łow ę, o k u la ry , cw ik iery , 
c iep łom ie rze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p ara ty  e lek tryczne  le­
karskie, ba te rye  lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry , an e- 

idy  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

n ia  wykonuie bezzwłocznie.

Pli. Mayfart i Sp. 
Fabryki maszyn rolniczych

T T  i e d e u ,  II., T a b o rstra sse , Nr. 7 6 .
Rflk 7a łn7Pnia  1 8 7 ?  Odznaczone przeszło 350 złotemi, srebrnemi i bronzo- Cflf| rnhntnilfllltf 
n u n  tdJU m illd  10 U .  W(lr]j U d a la m i  na wszystkimi większych wystawach. ° UU r0Ut)UIIRUW‘

Wyrabiąją najlepsze

O T  a  s  z  j r u  y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem lub parą.

Kieraty
do zaprzęgu od 1 do 6 pociągowych zwierząt

Najnowsze młynki do czy­
szczenia zboia.

Tryery, łuskacze kukarudzy, 
Prasy do siau? i słomy

r ę c z n e ,  s t a ł e  i r u c h o m e .  
P łu g i  1. 2, 3 i 4-skibowe. B ron y  i w a lce  na pola i łąki. S ieczk arn ie , s ie k a ­
cze do  paszy i bu rak ó w , śru low n ik i. B ra sy  d o  z ie lone j pa-tzy, patent 
Blunt. Pi zenośne kotły  z p iecam i, jako to parniki paszy dla bydła, aparaty do prania.
P ra sy  Jo rozmaitych celów, jak również do wina i owoców. S uszarn ie  owoców i wa­
rzyw, oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane p o lew acze  

w innych  la to ro ś li i ro ś lin  ..Syphonia“. 423 9 10
K a t a l o g i  d a r m o .  — P oH ZU /cu je  s i ę  z a s t ę p c ó w .  " W

S e n s a c y e
wywołują nowo wynalezione 

genowi

złocone zegarki remorctoar
(S a ron ete ) z antymagnotjcznym jak najdokładniej wykonanym 
werku m. — Zegarków tych wskutek ich noszona/ości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło­
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na  zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwu Lan syę.
 Cepa za sztukę e złr*._____
Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a ó c n s z e k  z katabinierem bezpieczeń­

stwa fa so n : Sport, Marąuis lub pancerz, 1 złr. 5 0  et.
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
anstryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, Ł, Adler gass-e, 12.
P rzesy łk o  za  p o o ran iem  pocziow em . 1211 5 6

A d ł P 7 A 7 A l l f  A l  n ‘GC*awna sprzedają rozmaite* firmy liche naśladownictwa powyż- 
w B l I  Ł  V  A v l l k W  ■ szych jedynie prawdziwych złoeistybh zegarków, przez co rozgłos, 
jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto 
każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownictw i oświadczamy 
niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, I , Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

Barbera pastylki Gascara
z czekoladową powłoką , od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypióbo- 
wane i  powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na  żołądek wzmacniająco działający 
śiodek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece, bfa znak prawdziwości opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko r B » i 'b e r ‘l i znak ochronny.
Cena p u d e łk a  z 40 ma<emi lub 20 wielkiemi pasiylkami 1 z łr . 20 cent.; 

cena  p u d e łk a  n a  p ró b ę  35 centów . 1191 13 75
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny :

Apteka „zum  heii. G eist“ , W iedeń, I., O pern gasse 1 6 .

OMTB2EZM1E.
Niektórzy spekulanci sprzedają m a sę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s lc -  
c a to r “ — Ostrzegam P T. kapujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ £ x s l c c a t o r a “ . Żądać rachunków z herbem państw a i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

Exsiccator
n iszczy  raz na z a w sz e  grzybek drzewny i usuwa w ilgoć.

100 .000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 71 0 9 o

K a n t o r :  W ie d e ń ,  I V . ,  U a u p t s t r a s a e ,  I i .  M

Mieszkania letnie
s ą  d o  w y n a ję c ia  w  p a ł a c u  

w  R a d z ś s z o w f e .
Bliższa wiadomość u le ś n ic z e ­

g o  w miejscu. 1401 2 3

Kamieii ca 2-piętrowa
p rzy  u lic y  A r y a ń sk ie j , Tj. 4 , jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do  
sp r z ed a n ia . Cena 21 000 zlr. Obcią­

żenie 15.000 złr. 1-266 9 10 
Wiadomość tamże u właściciela, II p.

N o w o ś ć ! TurecKl N o w o ś ć !

Balsam na porost brody
wydaje i. z a d z i w tajł|co s z y b k i m  skutkiem

okazały wąs
dumę każdego młodzieńca. Wysyłka także za zaliczką. D o z a  z łr . 1.80.

Do nabycia w K r a k o w ie  w aptece „pod barankiem11 W, R idvka 
ulica Mikołajska, L. 2. 217 22 52

P i e r w s z y  s k ł a d  w  G a F ic y i

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A K T O U I  Ł i B I i C H
w  K r a k o w i e  929 20 so

ulica Sławkowska, 9 , obok 3?rai!d Hotelu.
Cennik ilustrowany na żądanie besptetoie.



6 Nr. 1 '*6 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Czerwca 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzydriego 117 47 OKraków, Ryntfr g l,  Ł. 13,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

C e n y  l i a j u n i i a r k o w  a i i s z e .

Hamaki dla dzieci i dorosłych. 
Przyrządy gimnastyczne.

Kroki ty i Lawn-tennis.
Balony gumowe i piłki

dLla dzieci, u  as i  o

K ręg le  I kule.

n i l l f l  i  F R IE D R IC H  w  KRAKOW IE
polecają  : Rynek, L. 3*7,Linia A B,

Do odnawiania i c z y sz cz e n ia  
pow ozów i up rzęży:

Lakiery angielskie i am erykańskie, Farby olejne , Kit, 
Pumeks, Glaspapier, Pędzle do malowania i szparowa 
nia, Szczotki, Skórki irchowe i Gąbki do mycia powozów.

M y d ło  do  s iode ł.
L a k ie r  do uprzęży . — K ra jo w e  nie* 

p iz e m a k a ln e  sm aro w id ło  u a  skóry . 
S m arow id ło  do osi.

Płaszcze gumowe nieprzemakalne.
Sport!

Lakiery^ Krrmy i P a stę  do odna­
wiania i odświeżania żółtych bucików.

Kółka Wasmutha w zegarku na nagniotki.

Dla koni l Pydła,
S m arow id ło  u a  kopyta .

P ły n  przetw órczy  (K estitu tion slliiid ). 
P ro szek  K o rn eu b u rg sk i.

S o l  ę i a u b e r s k a  1 g ó r s k a .  
K ly ste ry  cynow e. L e jk i  gum ow e. 

Szczotki i z g rzeb ła  do  k o i‘ i i b y d ła .  
Szczotki, grzen ien ie  do grzyw  końsk ich . 
W ia d e rk a  sk ła d a n e  do p o je n ia  kon i. 

Taśm y do  m ierzen ia  k on i.

W ysyłki pocztowe dwa razy codziennie.

Lodownie pokojowe.

[i do aesmiBicoyi. 
Środki na mole i m chy.

Podziękowanie
W iel, Panu Drowi wszech nauk lekarskich

Boleslawo»i Komorowskiemu.
Nie z n a jd u j . ’ na razie innej drogi do wy­

wdzięczenia Ci sio, Czcigodny Panie Doktorze, 
za tyie Tw-j oj.-o sbiej pieczołowitości, okazanej 
w kilku naraz przypadłością,  !i chorób mej dzie­
ciny. j .k  ditterytu. szkarlatyny, zapalenia stawów 
i innych, proszą przyjąć od wdzięcznej matki 
z jplębi sercu, po, hedzące podziękowanie, żeś z po­
rno*;; Twej szerokiej wiedzy i praktyki, połączo­
ny, !h, ojcowską troskfiwoś -ią . zdołał uratować. 
jej dziecię od smij-n-i. którą mu groziła kompli 
kaeya tylu ahorifc Szczęśliwa się czuję, że i-hoć 
touii kiiku słowy mogę Ci, C/uigodny Panie Do- 
ktnr/.e. złożyć skrom nf pod/,' ke, —  z modłą do 
n i O b y  (.’■ Bórr zapłacił  / a  to wszystko so 
wódę, czynią* Cię bogatym w społeczeństwie 
w głośne imię prawdziwego znawcy lekarza, 
okazując go w chorobie nas/yeh maluczkich słr- 
cc ojcowskie. i 4 i 1 1

H elena Muchnwicic.

f  TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.• _

W niedzielę ania 16 czerwca

 ̂W a lka  motyli. ^
Hermana^  Komedya <ft 4- aktach 

k  Sudormanna.
5 --------------------------------------------------------------
* P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7 1/*.

Kasa otwarta od godziny Tl do i i od 3 £  
Pj do 8 wieczorem.

K in c y iio n t l i ó M
pożądany zaraz do k a n c c l a r y i  D r a  
A n d r z e j a  M a r k a , a d w o k a t a  w  

W a d o w i c a c h .  ur>4 l 3 
Warunki dogodne. Zależy na objęciu 

tej posady już z początkiem lipca

R u c b k a
(stac-ya kolei państwowej, poczta i 'u rząd  tele­

graficzny w miejscu). _____ - —
W c d w o rz e  w t t a b c e  jest k a ż d e g o  

C z a ^ n  d o  w y n a ję c ia  n a  p o r ę  l e tn i ą
albo też. i  a  c a ły  r o k

kilka wygodnych pomieszkali,
składających się z 1. 2 lub 3 pokoi. Do każde­
go mieszkania, kuchnia, strych i piwnica.

Śliczny ogród, wyborny nahiaf, dobra woda 
do picia, zimne, kąpiele we dworze. W miejscu 
dostanie codzień świeżego mięsa, pieczywa i t. d 

Do zakładu kąpielowego w Rabce pieszo 12 m. 
Bliższei wiadomości udziela 14 i3  1 2

Alojzy D obrostańskl
l e ś n i c z y  w  R a b c e .

Bogata żona.
Arystokraci , oficerzy, właś-iciele realności, 

kupcy, urzędnicy, przemysłowcy i t. d.. którzy 
chcą się ożenić, niech się zwrócą z zaufaniem 
do pośredniczącego biura , , C » l o b u s “  założo­
nego w 1881 Y ,  B u d a p e s z t ,  V I . ,  D e s -  
s e w l i y - u t c z a  S s .  Jest  tam zawsze zapisana 
znaczna liczba dam z majątkiem od 1000 złr. 
do kilku milionów. Na zapytania w języku nie­
mieckim . opatrzone w znaczek pocztowy za 15 
et., odpowiada się pod największą dyskrecyą 

Pośrednictwo szybkie i rzetelne.

S K 2

Y S ,  ! .

Także znacznie rozszerzone

pokoje gościnne
poleca h a n d e l  1426 l 8

Ed. Klimek
w Krakowie, Linia A-B.

;zyny no szycia
z aparatem do wytłaczania haftów 

paląca firma 1422 1 o

Józefa Popiel i Spółka
X owy Sącz.

Do 1 czerwca i od 1 września ta ry fa  mieszkań zniżona o 25 procent. 
JHEJSI E KĄPIELOWE

KR & P II  1 - T O P M T Z
•ot Kroacyl 95? »

oddalone o godzinę drogi od zagoryańsi  i ej stacyi kolei Zabok Krapina-Toplitz". otwarte jest od 
l  k w ie tn ia  do końca p aźd z ie rn ik a . Zdroje te gorące 3C— 3 5 ” R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz p r ł c iw  
chorobom z poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom, chorobom skórnym i z r an 
pochodzącym, przeciw ..Morbus B rig h tiip o rażen io m , przo«iw chronicznym zapaleniom macicy, 
tudzież wysiękom międzytkunkowym. WAgodne kąpiele basenowe, na otwarłem powietrzu, w wan 
nach marmurowych na odosobnieniu i tu sze ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, elektry- 
zacya, gimnastyka szwedzka. — Mieszkania /  komfortem urządzone. vVybome a tanie estaura 
cye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty arcyksięcia Leopolda, 
rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja sodzień kouiunika.-yu - Zabok i Pdltschach 
omnibusami p cztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Dreskovic Broszury we wszystkich księgar­

niach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y re k c ję  z a ł a d u .

©  M M M M  m  ■  O
©

o  Zakłady zdrój.-kąpielowe i klimatycznej
^  w S tarostw ie H uwotarskiem . q

Najsilniejsze s z c z a n y  sodowo słone i żelaziste, skuteczne 
w przewlekłych katarach p l u ć  i przewodu pokarmowego, a 
usposabiających do s i ic h ó t ,  w rozedmie płuc, w chorobach 

g  narządów moczopłciowych, ośroków nerwowych, niedokrewności 
Q i  (. p. z pomocn. środkami.
q  P e n a y o n a t  przy zakładzie wodoleczniczym Dra
Q  Kotączkowskiego na Miedziusiu ; kąpiele mineralne, hydryatyczne 
*5 i rzeczne; zak ład  inhalacyjny, kuracya mleczna, żentyczna Q  
©  i kefirowa.
J  W obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. Dujazd

do stacyi Stary Sącz. _
Dr. W. Ś cib orow sk i ,  lekarz zakładowy i 6  zdrojo-g}  

w ych lekarzy udziel >ja pomocy od 20 maja do 30 września 
©  Z amówienia na mieszkania i t. p. załatwiają 812 6 10

o  Zarządy zakładu „Górnegn" i na „Miedziusiu",
O O O Q Q O O O O O :O Q Q Q O O Q Q IO Q Q O Q O O

M olla  Prószbji Seidlickie.
Prawdziwe fyłktl
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A, M o ll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najupućczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych ,  kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni­
cznym zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C eu a  zapieczętowa nego o ryg in a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

O S T R Z E Ż E N I E .

W ó d k a  f r a ń - b u s k a  i ś ó !J l o 1 1 a
Prawrfoiwo tuliłfi wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. M O L L  
riQ H U *.lnu  1JIRU i zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L ".

W ó d k a  fra n c u sk a  1 sól M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki DO centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
Uprasza się P. T. Publiczność w yraźn ie  ta d a ć  w yrobów  M O L L J  i li ty lko  te 

przyjm ow ać, które opatrzone są m oim  zn a kiem  ochronnym  i podpisem . 
Skłaciy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­

wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 511 Ib 52

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczany cli,

przez najwięk. ze powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, ‘ 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacją  (pięć razy dziennie koleją; 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych ■ 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż, wyborną vestauraoyę. ;
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowano i zalecane , 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości w chcronach skory i nerwów. 1 
Z d ro je  sw oszow ick ie  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego ; 

, rodzaju źródłom zagrań”  nyin.
Lekarz zakładowy wykonuje m ięsien ie  i e lek tryzow an ie  według naj- ■ 

nowszych } awideł sztuki lekarskiej. 1027 22 40 ;

N A  K G  W przez w ład ze san itarne badany
(poświadczenie z daty Wiedeń 3 lipca 1887)

istniejący od lat 70 , vis-a-vis klasztoru Jasnogórskiego,
przeszedł ita moją własuosó, oraz został odświeżony i umeblowany 
podług tegoczcsnych wymagań. Ifc.ifet i piwnica zaopatrzona 
tak z pierwszorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych. M n io ­
w y odpowiednie do przyjęć weselnych i zebrań towa­
rzyskich; zamówienia na takowe wykonuje się starannie i z cttłą 

znajomością sztuki kulinarnej. Ceny przystępne. 
Polecając się Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem

F r a n c i s z e k  S k u p m s M .1048 8 12

M m i  Jen K iiz f la .
3 zło te ,  ł >  s r e b r n  
m e d a l i ,  12 d y p lo ­
m ów  z o d z n a c z e ­
n iem  i u z n a n i e m .
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K t ł i w l j

płyn wzmocnienia
c. k. UQrz. woda do mycia koni

(lena flaszki ł złr 40 et

Kwizdy
korneuburski

proszek do paszy
dyetetyczny środek dla kon i, bydła 

rogatego i owiec.
Cena •/, pudełka '.(» et., ■/, pud, 35 ct.

K w lztly  m aść n a  kopyta
dia ochrony kruehyoli i pękających ko 

p \t ,  puszka 40o gnu. złr.' ć ą ó .
I K w izd y  k it  n a  k opyta

sztuczny róg na kopyta, 
laska 80 et.

K w izd y  m aść krezollnowa* | K f  izdy  p roszek  d la  d rob in
środek do ochrony kopyt, i dyetetyczny środek jako dodatek do

puszka klg. 1 złr. 10 cni. |  kanny. PmlełKO bO ct.

K w izdy m ydro do  s iode ł
do czyszczenia i ochrony siodeł i rze­

mieni. Puszka 1 złr.

K w izd y  p* s iln a  pasza d la  
kon f 1 b y d ła  rogatego.

Pudełko 5 poro. 30 c t , skrzynka 50 
porcyj 3 złr  , skrzyń. 100 porcyj 0 złr

K w izd y  śm ierć szczurom
środek do tępienia Szczurów i myszy, 

bez trucizny. Laska 50 ct

K w izd y  p roszek  d la  św iń
dyetetyczny środek dla przyspieszenia 
opasu. Małe pudełko 60 et., wielkie 

I złr. 20 ct. 1L54 2 8

Patent, opaski gumowe
(p a łe u t  K w izdy  ).

Patent, opaski wyrabia sio koloni 
szarego , ezarnego , brunatnego i 
bial< go, w czworakiej wielkości, 

na lewe i prawe nogi.
Na pęcinie mierzone przy a a
grubość 20—22 cm. stos. wielkość Nr. 1

22— 24
24—27 

-rr— so
(.ona patent, opaski koloru szarego Nr, 1. 3  złr. 5 0  ct.., Nrć 2. 3  złr. 7 0  c t , 
Nr. a. 8  złr. 9 0  ct., Nr. 4. 5  złr. 3 0  et. Opaska czarna, brunatna ; b.ałr 

kosztuje o 8 0  ct .  więcej, niż szara. —
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Rok założenia 

1853.
Co dzień wysyła pocztą główny skład:

apteka obwodowa w kornsuburgu.

Ż E G I E S T Ó W
w Galicy! nad Popradem, staeya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu

Lekarz zdrojowy D r .  W I .  H o j n a c k l .

Najsilniejsza szczawa żelazista, skołeczna w chorobami kobiecych i anemii.
1181  9 10Pora kąpielowa trw a  od 20-go maja do końca września 

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.
U ■  ri fi fi B — .  A t  J  , .  ! .  _ !  .   a  t r .  n r .  1T—t  ] .  ■ a 1. i  17 i ,.  1 I n  / ,  L

 W o d a  Z e g i e s t o w s k a
znajduje się we wszystkich wielkich 

składach wód mineralnych.
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Firma

EABGL E i P L K I j o l l s r , ®
w Krat owi 3 ^

tylko przy placu Maryackim, I, A
„pod Murz3rnami“ ^

poleca Szan. Publiczni śei swój ^

Magazyn i
W Y R O B Ó W

kilka M I L I O N O W r a z y
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez, dentystów polecany, a z.ara-l

zem najlańszy

środek do czyszczenia zębów i otrzymania ich zdrowami.
j M T  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  123 37 401

*1

70 17 0 ftSREBRNYCH i ZŁOTYCH Si
odznaczających się g u stm i ,  ojyginalitością, M  

trwałością i elrgaie kieni •» ykoeanó-m !H
Wszelkie obsiaiunki i reparacje wykonywam jak najsłaran- ^  ^  

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. U
Z ł o t o ,  H re»n i i dr«»gic l iau iirn li"  za- M  

k u p u j ę  lu b  |» r / , j ju iu lę  w 7,Hnii»u. U

A
V<a

’J U V

Kraków Zakład artystyczno-ślasarski Dajwo< e 
J Ó Z E F A  G O I K £ € K I E G O

H y i o w a
(powiat Gorlice)

zakład z t M j o i o - k p l o i y  i W jczo y ,
s i z c z a w y  s o d o w o  -  c h i o r o w c o w o -  

b r o m o w o - ż e l a z i s t e .
Sześć g łó w n y c li  zd ro jów , łaz ienki , 

apteka, p o u l a .  m uzyk a , m ieszk a n ia  ta ­
nie i w y g o d n e ,  d w ie  rcstauracye ,  w y ­
cieczki w  uroczą  okolicę.  1400 i 5

Lekarz zakładowy Dr W ład ys ław  Jarosz.
Z arząd zak ład u .

Zawiadomienie.
Z powodu zwinięcia naszego handlu 

p r « y  u l i c y  F l o r y a ń s k i c j ,  L .  4 5 ,
prosimy naszych P. T. Odbiorców, by 
swoje zakupna raczyli nadal łaskawie 
załatwiać tyl-o w naszym obecnym 
g ł ó w n y m  . s k ł a d z i e  f a r b  i  m a t c -  
r y t  ł ó w , K r t  k ó w ,  L i i u i a  k - B , 
R y n e k ,  L .  9 7 .  1427  1 3

Dziękując za dotychczasowe zaufarde, 
prosimy nam takowe i dalej zachuwać.

Z poważaniem
ReJm i FriedrCch.

Kamienica 3-piętrowa
w śródmieściu, z 2 sklepami, dobrie się 
renlująca, jest z powodu wyjazdu pod 
korzyst. warunkami d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadom ość: n l i c a  P o s e l ­
s k a ,  L .  1 5 .  1451 l  8

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich r o b ó t  o r n a m e n t a l n y c h , s t y l o w y c h . ,

k u t y c h  z  ż e l a z a ,  m i e d z i  i m o s i ą d z n .  727 33 50! in w en ta rz  m artwy.

Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki

bluzy, szlafroki
dla dam

ulica Grodzka, Ł 4,
drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

R alżeń̂ two.
Miodu wdowa, któia powróciła z Ameryk., 

mająca 400.000 złr w. a., chce zawiązać znajo­
mość x oficerem  lub wyżsxym  nr-,. 
dniK ieu i pauatwowym , a to w  celu  
m a ł ż e ń s t w a .  Bliższej wiadomości udziel 
A. F e llu e r , B u dap eszt, V., G p p -  

•ntcxa 10, gdzie jest jeszcze przeszło 300 
zleceń od dziewcząt sierót i wdów, mąjąeyeh 
mniejszy lub większy majątek; partye dla w ła ­
ścicieli dóbr urzędników, kupców i rękodzielni­
ków. Dyskrecyą jak największa. 1425 1

W ypadaniu w ło só w  i tw orzeniu  
s ię  łu p ierzu  zapobiega .  C rinogón“ .
Po użyciu 1 - 2 ,  a n iezaw od n ie  po 
użyciu 3 —4 flaszek „Crinogenu* po­
jaw ia się now y p orost w ło só w , je ­
żeli tylko łysina nie istnieje już od da 
wnyeh lat.

Ż każdym  dniem  otrzym uję no­
w e uznan ia .

Cena flaszki 1 złr. VY'ysylka 3 flaszek 
za zaliczką optatnie.

J Beymyec, Jicin, Czechy.
Każda flaszka opatrzona jest znakiem 

ochronnym.

Serdeczne dzięii składem Panu, gdyż Jego 
..Cr nogćn" poskutkował. Proszę przysłać mi je­
szcze 3 flisz,ki

Rychnów, w marcu 1895.
M. Spacek.

Pański balsam „Crinogćn" działa znakomicie. 
W krótkim czasie pozbyłem się wypadania wło­
sów i łupierzu. Po 3 flaszkach wyrosły mi wło­
sy no ve. Składam więc Panu najszczersze po­
dziękowanie i proszę jeszcze o 3 flaszki. Zeihciej 
Pan ogłosić to moje uznanie.

Z wielkim szacunkiem 
E. F r ia z l.

3ervena Vod? (Morava> 1397 1 24

Do wynajeca od 1 lipna.
I i w a  p o k o j e  f r o n t o w e ,  razem lub 
o so b n o ,  a n a  c z a s  w a k a c y j  także 
1450 s a l o n  u m e b l o w a n y .  i  3 

Ulica Basztowa, L 27, II piętro.
O d  2 U  d o  3 5  c z e r w c a  1>. r .  od­

będzie się w  d o b r a c h  I L r z y s n t o f o -
r z y c e  ad Kraków,

dobrowolna licytscya
na 100 sztuk bydła rogatego rasy Ol­
denburg i na 12 par koni, oraz na

1452 1 2

Z ctrukAri.j Z w iązk ow ej w K rakow ie . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewrski


